
Rok X 
Nr. 271

Opłata pocztowa niszcz ryczałtem.

P  R

W a r s z a w a ,  

poniedziałek 23 września ?S3S r.

ćJO  NOWINY CODZIENNE r-IO
V > f R O S Z Y  _ _ _ _ _ _ _ _  V ^ f  R O S Z 1

N A S Z E  A B C

Przed wyouchem
W ło ch y  od rzu c i ły  p ro p o zy c je

K om ite tu  P ię c iu  i w  G en ew ie  za ­
pan o w a ł  „n a s tró j  p a n ic zn y " .

Z tem . nastro jam * j e s t  w o g ó le  
ba rdzo  n ie jed n o l ic ie .  W  sobotę 
np. część  p rasy  po lsk ie j  w  don ie­
s ien ia ch  z  G en ew y  s tw ie rdza ła ,  
że  s y tu a c ja  w y g lą d a  ca łk iem  bez­
na dz ie jn ie ,  a  część  d ru ga  dono 
s i ła  o  w z ra s ta ją c y m  optym izm ie .  
T ym cza sem  d ecy z ja  w łoska  je s t
zu pe łn ie  z ro zu m ia ła  i je ś l i  p ew n i
dyp lom ac i  o d d a w a l i  ś ię  z łu d ze ­
niom, to ty lk o  św ia d c zy  bardzo  
n iepoch lebn ie  o  ich  poczuc iu  rze  
c zyw is to śc i  i zdo lnośc i  p r z e w id y ­
w a n ia  —  a  zarazem  n iepom yś ln ie  
w r ó ż y  co  do p rzysz łośc i ,  b o  na 
ja k ie  g r z ę za w is k a  zab rn ie  sytua 
c ja  eu rope jska ,  je ż e l i  w  da ls zym  
c ią gu  Ło, co d la  s ze rok iego  ogó łu  
je s t  zu p e łn ie  ja sn e  i zrozum ia łe ,  
będz ie  d la  d yp lo m a c j i  s tan ow i ło  
—  n iep r z e w id z ia n e  n ie spodz ian ­
k i?

O d m o w a  w io sk a  by ła  do p r z e ­
w id zen ia ,  g d y ż  p r z y ję c ie  p rooozy-  
c y j  g en ew sk ich  s ta n o w i ło b y  po­
p ros tu  k a p itu la c ję  M usso l in iego .  
D a w a ły  on e  W io ch om  p rz ec ie ż  o 
w ie le  m n ie j ,  n iż  n ied aw n o  p rzed ­
tem  o b ie c y w a l i ,  im  w  P a r y ż u  pp. 
Eden  i L a v a l  —  w ła ś c iw ie  n ie  da 
w a ły  kon kre tn ie  n ic ,  bo w s z y s t ­
ko u za le żn ia ły  od L i g i  N a ro d ó w ,  
a w ię c  ju ż  n ie ty lko  od  A n g l j i ,  
a le  i od  wszys tk ich  inn ych  p a r t ­
nerów , za s ia d a ją cy ch  w  Radz ie  
L ig i .

O d rz u ca ją c  a to l i  p r z ed s ta w io ­

ną sobie  o fe r t ę ,  W ło c h y  d a ły  tt(
zrozum ien ia ,  żo n ie  w y k lu c za ją  
da lsze j  dyskus ji .  Św iadczy*  o tem 
za rów n o  ustęp  o f i c j a ln e g o  komu- 
uikatu rzym sk iego ,  w  k tó rym  w y  
ja śn ia  s ię  d la c ze g o  o d p ow ied ź  
w yp a d ła  odm ow n ie ,  iak  i fa k t  
w y zn a cz en ia  n astępn ego  posit dze 
n ia  gab ine tu  na w to rek  —  w id o ­
czn ie  w  oczekiw aniu, co od p ow ie  
Genew a. Jednakże  o zm ian ie  pre- 
p o zy cy j  L i g i  na korzyść  W ło ch  
trudno m j śleć, skoro stanów isko 

' A n g l j i  w  os ta tn ich  dn iach  coraz 
b a rd z ie j  . . s z tyw n ie je " .

A  zatem  zm ie rza m y  Ku w o jn ie ?  
T ak h y  w y g lą d a ło  W  każdym  r a ­
z ie  in t e rw e n c ja  L i g i  N a r o d ó w  ra 
cze j p r z y c z y n i ła  się do za o s t rz e ­
n ia  s y tu ac j i  n iż  do j e i  z ła g o d ze ­
nia. b o  t e ra z  ju ż  coraz  m n ie j  m ó­
w i  s ię  o A b is y n j i ,  a co ra z  w ię c e j
0 m oż l iw ośc i  s ta rc ia  zb ro jn ego  
an g lo  - w łosk iego ,  —  ba, naw et o ! 
w spó łd z ia łan iu  w o jskow em  F r a n ­
c j i  p r z e c iw  W ło ch om  i o n ie  daj.ą 
cych  s ię  w p ro s t  p rz ew id z ie ć  kom ­
p l ik ac ja ch  w  ca łe j  E u rop ie

Spoczątku w ysu w a n o  jako  ha­
sło „kon ieczn ość  ra tow a n ia  p re ­
stiżu L i g i  N a r o d o w " .  T e ra z  zas 
m ożna ju ż  uw ażać  za  r ze cz  p ew ­
ną, że W ło ch y  usuną s ię z L i g i
1 że  zn aczen ie  in s ty tu c j i  genew*- 
sk fe j  dla u trzym an ia  pokoju  eu­
rop e jsk ieg o  (b oć  poza  E u rop ą  n.e 
m ia ła  ona żadn ego  r ea ln ego  au ­
to ry te tu )  w  każdym  ra z ie  s i ln ie  
osłabnie , gdy  s ię  usunie jed en  z 
j e j  g łó w n y ch  f i l a r ó w  A  eo bę ­
dz ie  j e ś l i  się ten f i l a r  sprowoku 
j e  do tego, by s ię stał taranem 
ro zb i ja ją c y m  E u rop ę?

P o ż a r  w o jen n y  j e s t  tuż n iem al 
fa k te m :  dymu pełno, ty lk o  ty ie  
że  p łom ien i je s zc ze  n ie  w idać. 
A l e  g d y  w ybuchną , to co pow inno  
być zadan iem  g ló w n em :  z loka lizo  
w an ie  . pożaru, c zy  też  j e g o  r oz 
s ze rzen ie?  C zy  L i g a  N a rodów ,  
k tóre j  A n g l j a  zawsze* dotąd od­
m a w ia ła  skutecznego  poparc ia , 
g d y  szło o s p ra w y  europe jsk ie ,  
ma obecn ie  s taw iać  na ka r tę  ca ­
ły  pokój E u ro p y  d la tego ,  że w  
g r z e  zn a la z ły  sie ko lo n ja ln e  in t e ­
resy  A n g l j i  ?

T a k ie  p y tan ia  n a su w a ją  się, 
g d y  c zy tam y  o g ro źbach  „ san k ­
c y j "  i o d e te rm in a c j i  W ło ch  do 
w a lk i  ob ron ne j  „ z e  w s zy s tk im i" .  
L je ż e l i  c zegoś  oczeku je  d z is ia j

Jak zareaguje Genewa
P r ó b y  d a l s z e }  m e d i a c j i
G E N E W A ,  2 1  9. —  S zereg

ro zm ów  p om iędzy  cz łonkam i K o ­
m itetu  P ię c iu  oraz  d łuższe kon­
fe r e n c je  am basadora  de M ada- 
r aga  z bar A lo is i ,  a następn ie  
z min. E den em  i sekre tarzem  g e ­
nera ln ym  l i g i  N a ro d o w .  p. A v e -  
nolem —  sp ow o do w a ły  o d roc ze ­
nie pos iedzen ia  K om ite tu  P ięc iu  
do g o d z .n y  6.30 poro fu am u , 
P r z ed  rozpoczęc iem  pos iedzen ia  
K om .te tu  P ię c iu  min. E den  o- 
św iad czy ł  d z ien m k a rzo m :  •— -„N ie  
m ożem y pójść  da le j  w  ustęp­
s twach"...  P os ied zen ie  K om ite tu  
P ię c iu  by ło  bardzo  krótk ie .  W  
j e g o  toku am basador  de M ada- 
r i e g a  zapozna ł członków k om ite ­
tu P ięc iu  o f i c ja ln ie  z tekstem 
komunikatu, poczem  K o m ite t  P ic  
ciu o d roc zy ł  ob rad y  do pon ie ­
działku.

D z ien n ikarzom  ośw iadczono , 
że K om ite t  P ię c iu  nie j e s t  j e s z ­
cze w  pos iadan iu  o f i c j a ln e j  o d ­
pow ied z i  w łosk ie j  na sw e  p rop o ­
zy c je  i te j  od p ow ied z i  oczeku je . 
K om u n ika t  o uchw ałach  r z y m ­
skiej Raay M in is trów  nie je s t  w 
rozum ien iu  Kum itetu  P ię c iu  o d ­
p o w ied z ią  u rzędow ą  pod j e g o  ad ­
resem.

W  tem subte lnem  rozróżn ien iu  
pom iędzy  kom unikatem  i odpo ­
w ied z ią  d o p a tr y w a ć  s ię  na leży  
w o l i  obu stron, a w ięc za rów n o  
W łoch ,  ja k  i L i g i  N a r o d ó w  do 
da ls zego  p ro w a d zen ia  o e r t rak ta -

c r ; .

i s k i e r k a  n a d z i e i
G E N E W A ,  21. 9. 35. W ia d o ­

m ość o uchw a łach  w łosk ie j  rady  
mUfiitdfów, od rzu ca ją c y ch  p rop o ­
zy c je  po lu b o w n ego  zał i tw ien ia  
kon fl ik tu  a f r yk a ń sk ie g o  w y w a r ła  
nader  p rz yg n ęb ia ją c e  w rażen ie .

Ze s t ron y  w łosk ie j  s ły s zy  się. 
ii. u ch w a ły  rzym sk ie j  rady  m in i­
strów z r e d a g o w a n e  są w  ten spo­
sób, ja k g d y b y  p o zo s ta w ia ły  je s z ­
cze p ew n ą  d ro gę  d la  dalszych ro 
kowań. R ok ow an ia  będą jednak  
n ie zm ie rn ie  trudne, w ła ś n ie  dla

wobec odmownej odpowiedzi Rzymu
tego, iż  w y jś c ie  poza  p ro p o zy c je  \ 
przed łożone  p r z ed  tr zem a  dn iam i 
R zy m o w i  i p ó jś c ie  w  ustępstw ach  > 
da le j  j e s zc ze  m og ło b y  ju ż  s tanąć
w  w y ra źn e j  sprzecznośc i  za row ne  
z l i te rą ,  ja k  i z duchem  paKtu L i ­
g i  N a ro d ó w .

R Z Y M ,  21. 9. ( F j t T ) .  W ło sk ie  
koła  p o l i ty c zn e  u trzym u ją ,  że de ­
c y z ja  rady  m in is t r ó w  n ie  p o w in ­
na być '‘ n t e rp ie to w a n a  ja k o  chęć 
z e rw a n ia  p rz ez  r ząd  w io sk i  roko­
w ań  na te ren ie  genewsKiir . z człon 
kami Rady.  .Jeżeli K o m i te t  P ięc iu  
po zbadan iu  od p ow ied z i  w łosk ie j  
p r z ed ło zy łby  r zą d o w i  w łosk iem u  . 
now e  p ropozyc je ,  to  zostaną  one 
zbadam  lo ja ln ie  i sum ienn ie

K i e d y  b e d a  z a s t o s o w a n e  
s a n k c j e

P A R Y Ż ,  22. 9. ( P A T . ) .  Z da ­
niem „ L e  M a t in "  z p rz em ó w ien ia  
L a v a la  na pos iedzen iu  R a d y  M i ­
n is trów , w yn ik a ło  jasno, że  sp ra ­
w a  ew en tu a ln eg o  zas tosow an ia  
sankcy j  zosta łaby  w n ies ion a  
p rzed  fo ru m  L i g i  d op ie ro  w  r a z i e  
ro zpoczęc ia  k roków  n iep r zy ja ­
c ie lsk ich

F ran cu ska  Rada  M in is trów : n ie  
uważa.a  za  wskazane,  p is -a  dz ień  
nik —  dysku tow ać  sp raw y  ew e n ­
tualnych sankcy j  p rzed  s tw ie r - i  
dzeniem, jak i  ob ró t  p rz yb ie rz e  
ro zw ó j  kon fl ik tu . Jest w ię c  p rzed  
■wozesnem czyn ić  ja k iek o lw iek  
p rz ew id y w a n ia ,  co do d ecy zy j ,  ja  
k ie  będą  pow z ię te  w  p rzesz łym  
tygodn iu .

D z ienn ik  uważa, że  p rzed  osta- 
tecznem  zakończen iem  rokow*ań, 
ro zpoczę tych  d la  za ła tw ien ia  te j  
sp ra w y  na p ła s zc zyźn ie  m ięd zy ­
na rodow e j ,  n a leży  w ys łu ch ać  jes z  
cze  ew en tu a ln ych  now ych  kentr- 
p ro p ozy cy j  w łosk ich

O dm ow n a  od n ow ied ź  M u sso l i­
n iego m e  ■wyklucza bow iem  m oż­
l iw ośc i  tak ich  kon trp rop ozycy j .

M o t u f l z a c j a  w  A Ł > s v n | i ?
L O N D Y N , 2 1 .  9 (P A T )  R e u ­

ter donosi z A d d is  A beby, że u- 
c h w ała  w ło sk ie j ra d y  m in istró w  
w y w o ła ła  osłu p ien ie  i gn iew . K o ­
la  d w o rsk ie  są zd an ia , że A bi- 
syn jś  n ie  p o zo sta je  n ic  in n ego ja k  
o g ło sić  p ow szech ną m o b ilizac ję .

C e sa rz  jed n ak  n ie  Dowziął do­
ty ch c z a s  żad n ej d ecyz ji. W edług 
o św iad czen ia  p rz e d sta w ic ie li m ■ 
nister.-łtwa s p ra w  zagra n icz n y ch .

A b is y n ją  p ok ład a  obecnie n ad z ie ­
ję  je d y n ie  w A n g lji .

K A I R .  22.9- ( P A T ) .  T ra n s p o r ­
ty  w o jsk  w łosk ich  do A f r y k i  p rzy  
b y w a ją  w  tem pie  p rzysp ieszonem . 
W c z o ra j  p rzesz ło  p rzez  Suez 7 
tys. ż o łn ie rzy  w łosk ich .

D z ien n ik  „ R e f o r m a "  donosi, że 
b ry ty jsk i  s taw ia cz  m in  odp łyną ł 
na m orze  C zerw one .

W A S Z Y N G T O N ,  22.9 ( F a i ) .  

D ep a r ta m en t  stanu p oda je  do 
Wiaćmmości, iż  w  ram ach u s taw }  
o neu tra ln ośc i  zosta ło  utwors>o- 
ne t  iuro k o n tro ' i  b ron i  i am un i­
cji, B a r o  to  —  ja k  podkreś la  
d epa r ta m en t  stanu —  nie zo s ta ’ o 
u tw orzon e  pod w p tyw em  sy tuac j i  
eu rope jsk ie j .

N a  cze le  b iu ra  s tanął d łu go le t ­
ni r e f e r e n t  sp raw  r o zb ro je n io ­
w ych  Green .

Przem.cny lot
t r a n s a t l a n t y c k i

L O N D Y N ,  22. 9. ( P A T ) .  —  
Lo tn ik  l i t ew sk i  F e l ik s  Waikus, 
k tó r y  w y s ta r to w a ł  do lotu N o w y  
Y o r k  —  h o w n o ,  m usia ł  lądować 
spowodu braku b en zyn y  w  Ball in  
robe w  lr la n d j i .

Sejm Siąski
z b i e r z e  s ią  2 4  b ,  m .

„M o n i t o r  P o l s k i "  z dn ia  w c zo ­
ra js ze go  zam ieszcza  za rząd zen ie  
P re z y d e n ta  R ze c zyp o sp o l i t e j  o 
zw o lan  u Se jm u ś ląsk iego  do 
m ias ta  K a to w ic  na d z ień  24-go 
w rze śn ia  1935 r.

Sejm Polaków
N O W Y  J O R K  21.9. ( P A T )  W  

To ledo  w  stan ie  Ohio , zakończy ł  
się 23 se jm  Zw iązku  P o ia k ó w  w  
A m ery c e .  N o w y m  p rezesem  na 
przysz łe  3-ch lec ie ,  w y b ra n y  zo­
sta ł Boi. F i l ip ia k .

Wszystkie okręty wojenne Anglji*
odpłyną za kifka oni na Morze Śródziemne

S Z A N G H A J  22.9. ( P a T . ) .  W  
tu te js zych  dobrze  p o in fo rm o w a ­
nych kołach b ry ty jsk ich  p a n u je  
p rzekonan ie ,  ż t  obecny  spokój na 
D alek im  W sc h o d z ie  p ozw o l i  A n ­
g l j i  l i c zn e  jednos tk i  sw e j  eska­
d ry  s ta c jon ow a n e j  w  Chinach , u- 
żyć  w  ra z ie  p o trzeb y  w* Europ ie .

P A R Y Ż ,  22.9. ( P A T . ) .  A g e n c ja  
J lavassa  donosi z Lon dyn u ,  iż za 
k i lka  dni w szy s tk ie  an g ie lsk ie  o- 
k tę ty  w o jnnn e  z w y ją tk iem

dw óch  k rą żo w n ik ó w  i kilku ok rę ­
tów , p o trzeb n ych  na t e r y t o r ia l ­
nych  w o da ch  w y sp  b ry ty jsk ich ,  
odp łyn ą  na M orze  Śródz iem ne,

W  kołach p o l i ty c zn ych  zad a ją  
sobm pytan ie ,  c zy  w*obec oddan ia  
tych s il na us ług i L ig i ,  rząd  w ł o ­
ski n ie  uzna za w skazan e  pod jąć

lub na w o d y  bezpośredn io  z n iem dyskus j i ,  ce lem  p o k o jo w ego  z li-  
( sąs iadu jące . - | kw -'dowania za targu .

T a ie m n t c z r  p a c z k i

Fantastyczny rekord
91 godzin w pow/etrzu balonem kulistym

M O S K W A ,  22. 9 ( P A T  ).  L o t ­
nicy sow ieccy  Z yków  i T ro p in  
ustanow il i  rekord  ś w ia to w y  lotu 
balonem  na czas, lecąc  z M o ­

skw y do Karakostanu .
P o zo s ta w a l i  oni w  p ow ie t r zu  91 

godz. 35 min O b ję tość  ba ionu wy­
nos iła  2200 m. sześć.

i i  materiałem wybuchowym

Olbrzymie rabunki
w  N .  J o r k u  I C h ic a g o

N O W Y  J O R K .  21. 9. ( P A T ) .  
N a  jedn e j  z p łówmych ulic  N o w e ­
go Jorku dokonano napadu na 
sklcn ju b i le rsk i .  B an dyc i  zw ią za ­
li w ła ś c ic ie la  sklepu o ra z  dw óch  
eksped jen tów  i lio zrabow an iu  
kosztow ności na sumę 20 tys doi 
zb ie g l i  sam ochodem.

Jednocześn ie  na g ie łd z ie  pap ie ­
rów w a r to śc io w ych  o t rzym an o  oa 
j i d n e g o  z m ak le rów  w  C h icago  
w iadom ość ,  że z m ieszkan ia  n ie ja  
k isgo G e o rg e ‘ a H o r m r la  w  Bevar- 
lu H i l l s  w  K  i l i fn r n j i  s k rad z :ono 
p ap ie ró w  w a r to śc io w y c h  p ew n e ­
go zn anego  koncernu am eryk ań ­
sk iego na sumę przesz ło  500 tvs. 
d o la rów  S zcz egó łó w  te j  k ra d z ie ­

ży  n a raz ie  brak

Stan wyjątkowy w Cieriicku
tze s i nie D o zw o lili na M sze św .

z a  d u s z e  ś .  p .  t w l r k i  i W i g u r y
M O R A W S K A  O S T R A W A  21. 9. o rganom  ża n d a rm er j i  na jos tr ze j -  

( P A T ) .  W  zw ią zku  z z a m ie r z o - , sze  po lecen ia  n iedopuszczan ia  ni- 
ną p rz ez  ludność  polską  na Slą- kogo do grobu  lo tn .ków .
sku zao lzańsk im  c ichą  p ie lg r zym  
ka do G óry  B oh a te ró w  w  C ier l ic -  
ku, w  m ie js c o w o śc i  zakazane j 
p rzez  w ład ze  czeskie  u roczys to ­
ści no rm a ln e j ,  w ła d ze  czesk ie  o- 
g lo s i ły  stan w y ją tk o w y  w  te j  m iej 
scowośc i na dz. 22. O g ło s zon y  
stan w y ją tk o w y  zab ran ia  przybv 
w an ia  i zn a jd ow an ia  s ię  w  Cier- 
l icku n a w e t  w  d robnych  grupach, 
ludziom, k tó r zy  za m ie rza l i  oddać 
hołd swym  i P o lsk i  bohaterom  

O g łoszen ie  stanu w y ją tk o w eg o  
w  C ier i icku , u n iem o ż l iw ia ją c e  lud 
ności* po lsk ie j  oddan ia  n a w e t  n ie ­
m ego  hołdu, w y w o ła ło  na całym  
Śląsku zao lzań sk im  w .e lk ie  wzbu 
rżen ie .  Czeski s ta ros ta  c ieszyńsk i 
G e l la  w y d a ł  p o d w ła d n i  m scbie

C IE S Z Y N .  21. 9. ( P A T . ) .  —  
D o  czesk iego  C ieszyna  p rz y b y w a  
w  da lszym  c iągu  wojs.ee i żan- 
da rm er ja .  D z iś  p rzyby ło  p rzesz ło  
500 żan darm ów  o raz  jed en  po­
c ią g  pancerny  j p rzesz ło  50 sa- 
m ooh oaów  p a n ce rn i  ch. C a la  g ra  
ntoa j e s t  s i ln ie  ob s taw ion a  żan­
darm er ią .  Co 3 k i lo m e try  stoi j e ­
den sam ochód pancerny .

W  dniu ju t r z e js z y m  ludność 
p o lsk iego  C ieszyna  ma zam ia r  
u rząd z ić  w  hote lu  „ P o l o n ia "  m a­
n i f e s ta c ję  ża łobną spowodu r o c z ­
n icy  śm ierc i  Ż w irk i  i W ig u r y ,  
P o la c y  z nad O lzy  l ic zą  s ię  z 
zam kn ięc iem  w  dniu ju t r z e js z y m  
hote lu  „ P o lo n ia " .

V l E D E N ,  21 9. ( P A T ) .  P o c z ta  
w  L m z u  o t rzy m a ła  10 p róbnych  
sk rzynek  do l is tów , a d reso w a ­
nych  do zn anych  osob is tośc i w  
L i r z u ,  m in. a rcyb iskupa  W a i tza ,  
n acze ln ego  redak to ra  . .Sa lzburger  
C h ro n ik "  B te inw endera  o ra z  p i ­
sarza  J o z e fa  Luxa .  P o n ie w a ż  u- 
rząd  poczto  W  p o w z ią ł  p o d e jr z e ­
nie co do tych  p rześy ł th ,  d y r ek ­
c ja  p o l ic j i  z w ią zk o w e j  w  L in zu  
za r ząd z i ła  zbadan ia  tych p r z es y ­
łek.

Pod czas  c tw ie r a p la  jed n e j  z 
p rzesy łek  p r z e z  inspek tora  oo l i -

c j i  k ry m in a jn e j  nastąp iła  e k ^  
p loz ja ,  p rzyczem  inspek tor  zo­
s ta ł c iężko  r?nny .  Jak  następn ie  
s tw ie rdzono ,  p c zos ia łe  9 p rz es y ­
łek za w ie ra ło  r ó w n ie ż  m a te r ja ł  
w ybuchow y. D a , sze dochodzen ie  
ustaliło , że w  -Salzburgu z o rg a ­
n izow an o  n iew ie lk ą  g ru p ę  zw o ­
len n ików  narodow o - s o c ja l is ty c z  
nych, k tóra od d a w n a  dąży ła  do 
zak łócen ia  spokoju p rz ez  akty  
t e ro rys iy czn e .  P r z y w ó d c y  te j  
g ru p y :  p iew ien  s to la rz  i s zew c  
z Sa lzburga  uc iek li  do N iem ie c

„Elastyczna gąsienica*"
Ciekawy wynalazek w dziedzm e lotnictwa

Pijany maszynista pwadził pociąg
Chwile grozy ne dworcu w Sosnowcu

■SOSNOW IEC , 22. 9. ( te j .  w ł  ) .  
W c zo ra j  l ic zn i pasaże row ie  na 
dw orcu  g łó w n y m  w  Sosnowcu 
p rzeży l i  ch w i le  p ra w d z iw e j  g ro ­
zy... N a  dw orzec  za jech a ł  loka l­
ny p oc ią g  osobow y  od s trony  Dą­
browy, k tó ry  za t rzym a ł  się. cze­
k a jąc  na sygn a ł  N a g l e  w  p ew ne j 
ch w i l i  p o c ią g  ruszy ł  bez sygna-

od d yp lo m ac j i  g en ew sk ie j  op in ja  
szerok ich  mas w  Europ ie ,  to  p rze  
d ew szys tk iem  —  o g ra n ic zen ia  za 
kresu ew en tu a ln e j  w o jn y .

M . Grz.

i łu  w  s tronę  S zop ien ic  i z każdą 
sekundą nab iera ł  rozpędu, zb l i­
ża ją c  s ię n ieuchronn ie  do . kata­
s t ro fy .

I N ie  w szy scy  p asaże row ie ,  z n a j ­
d u ją cy  s ię  na peron ie ,  zdaw a li  
sobie sprayyę ze s traszne j  sy tua­
c j i ,  jed n ak  g d y  n ie b e zp ie c z eń ­
s tw o  za u w aży ł  z a w ia d o w ca  sta­
c j i ,  w y b ie g ł  z biu^a, d a ją c  p r z e ­
r a ź l iw y  sygn a ł  o s t r z eg aw czy .

W ś ró d  pasaże rów  zapan ow a ła  
panika, lada  ch w i la  bow iem  od 
strony K a t o w ic  m ia ł  nad jechać  
poc iąg ,  to te ż  k a ta s t ro fa  zdaw a ła  
się b yć  n ieun ikn iona . W  os ta tn ie j

c h w i l i  j e d n a *  pom ocn ik  m a szyn i­
s ty  z o r jen to w a ł  s ię  w* sytuac ji ,  
skoczy ł  dó ham ulca  i od epch n ą w ­
szy  sw ego  szeta , p o c ią g  za t r z y ­
mał.

D z ięk i  temu un ikn ięto  strasz 
ne j ka tas tro fy  Jak  s ię okazało, 
m aszyn is ta  F ra n c is z ek  Zagórn iak  
będąc kom p ietn ie  p i jany ,  rue zda­
ją c  sob ie  s p ra w y  z tego, co robi, 

i u ruchom ił  parow óz.
M aszyn is ta  został zaw ieszon y  

w  czynnościach , zaś poc iąg  da- 
■ le j  p oprow adz i ł  m ie js c o w y  
chan ik  *—

me-

D otych cza s  sam o lo ty  do s ta r to ­
w an ia ,  lub lądow an ia  m u s ia ły  po ­
s iadać  o d p o w ięd m e  te ren y  rów*- 
nc i tw arde ,  w ra z ie  zaś p rzym u so­
w ego  ląd ow an ia  na n ie o d p o w ie ­
dnim te ren ie  narażone  były  na 
ew entu a lna  uszkrdzen .a .  lub ro z ­
b ic ia .  —  O becn ie  —  m echan ik  f i r  
my „P o ls k i  F ia t " ,  F e l ik s  M i la k o w  
ski, w zam ;an  dotychczas  u ż y w a ­
nych kól skonstruow ał (p odobn ie  
jak  u c z o ł g ó w )  koła gą s ien ic ow e  
do podw oz i  sam olotów  i na zw a ł  
jc  „ e la s ty c zn ą  gą s ien ic ą " ,  g dy ż  
każda stopka p ra cu je  indyw idu  
aln ie.

P r z y  zas tosow an iu  kół g ą s ien i ­
cow ych , lądow an ie ,  lub s ta r to w a ­
n ie m oże  odbyw ać  się na te ren ie  
pok ry tym  śn ieg iem , p iachem , m ięk

ką zao raną  z iem ią , lub b ło tn i­
stym. P o za  tem  Koła g ąs ien icow e  
pos iad a ją  p o d w ó jn ą  a m o r ty za c ję  
tak skonstruowaną , że  po zw a la  
sam olo tow i n a dzw ycza j  m iękko lą  
dować, t. j .  bez w s trząsów .

Pom im o ,  że w yn a la zca  zatru  
dniony j e s t  w au tom ob il izm ie ,  
lo tn ic tw o  jednak , n iem n ie j  gc ,  j a ­
ko m echan ika  in teresu je ,  pon ie ­
w a ż  p rzez  k i lka  la t  p ra co w a ł  p rzy  
s i ln ikach  sam olo tow ych  za g r a n i ­
cą i w  kri ,u, w  P a ń s tw o w y c h  Z a ­
k ładach Lo tn ic zych .

P r z yp u s zc za ć  na leży , i ż  w y n a ­
lazk iem  M H aknw sk iego  z a in te re ­
su ją  się s f e r y  fa ch o w e  i, po zba­
daniu, w yd ad zą  op in ję  co do m o­
ż l iw o śc i  zas tosow an ia  w  p raktyce  
kól j e g o  pomysłu.

Jeszcze naugół pogodnie
W Tatrach i na Podhalu wś?tr hafny
W c z o ra j  popołudniu  panowała  

r,a z iem iach  polskich pogoda s ło­
neczna i stosunkowo ciepła, o s ła­
bych w ia trach , p rzew ażn ie  zacho­
dnich. T em pera tu ra  o g. 14-ej w y ­
nos iła :  15 st. w  L id z ie  i Pucku, 
16 w  Gdyni, 17 w  Grodn ie , 18 w  
W i ln ie  i P ińsku, 19 w e  L w o w ie  i 
ł.ucku, 20 w  W a r s z a w ie  i Lu b l i  
nie, 21 w  Grudz iądzu  i T a r n o b r z e ­
gu, 22 w  Pozn an iu  i P rz em yś lu ,  
c ra z  27 st. w  C ieszyn ie ,  

P r z e w id y w a n a  p og od a  na d z iś :  
W i leń sk ie ,  P o le s ie ,  W o ły ń ,  P o d o ­

le, P okuc ie  i M a łopo lska  VI i „ h o  
dnia —  naogó ł  jes zcze  dość Dogo­
dnie. tem pera tu ra  bez w iększych  
zmian, u m ia rkow an e  w ia t r y  po łu ­
dn iow o  - w schodn ie  i p o łudn iow e . 
D z ie ln ic e  pozos ta łe  p oc zą tko w o  
dość pogodn ie ,  poczem  p rz e jś c io ­
wy w pros t  zach m u rzen ia  aż do 
d eszczów  g łó w n ie  w  dz ie ln icach  
zachodn ich .  U m ia rkow an e ,  chw i 
lam  porywnste, w ia t r y  po łudn io ­
w e  - zach odn ie  i po łu dn iow e  W  
T i  trach  i na Podha lu  w ia t r  hal 
ny.
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Wartości p rze s zło  10 m If. zło ty c h
Hajwspaniajszy okaz metecra

Znaleziono k o i  o Ostrzeszowa w U/ie iKopoisce
Pozn an ,  2 1  w rześn ia  tość con a jm n ie j  5 m i l jo n o w  ma- 

P r z ed  k i lku  dn iam i k i lka  d z ień  rek n iem ieck ich ,  t. j .  p rzesz ło  10 
n ików  zam ieśc i ło  notatkę  o w izy -  m i l jo n ó w  z łotych , 
c ie  „ ł o w c y  m e teo ró w 1' p ro f .  I —  K t o ż  zap łac i  taką sumę —  
Szm idta , k tó r y  p rz yb y ł  z łsonn do zap c tu je  dz ienn ikarz .
O s tr z e s zo w a  w  W ie ik op o lsce ,  ce 
lem  p oszu k iw an ia  m eteoru , k tóry  
m ia ł  spaść w  tych  oko l ica ch  

p rzed  28 laty.
W e d łu g  op o w ia d a ń  naocznych  

św iadków , p rzed  k i lkudz ies ięc iu  
la t y  nad O s tr z eszow em  p o ja w i ła  
s ię  w ie lk a  łuna na nieb ie , k tó re j  
pochodzen ia  ów cześn i  św iad k ow ie  
n ie  um ie li  sob ie  w y t łu m aczyć .  
P r z e z  d łu ższy  czas szukano p r z y ­
c zyn  te go  z jaw isk a ,  je d n a k  bez 
skutku I d op ie ro  te ra z  p r o f  
S zm id t  za c ie k a w io n y  p rzeczy tan ą  
w  jedn em  z p ism  n iem ieck ich  no­
w e lką ,  w  k tó re j  n ie jak i  T a n t z  z 
K o b le n c j i  o p is y w a ł  w ypadek  ze 
s w o je g o  życ ia ,  p os ta n ow i ł  b l iż e j  
z a in te resow a ć  s ię m eteorem .

W  n o w e lc e  te j  T a n t z  podaw a ł,  
że  w  n o cy  z  3 na 4 w rze śn ia  1907 
roku w r a c a ł  p ieszo  z G rabow a  
G d y  zn a la z ł  s ię  w  lasach  m ie j ­
skich, za ry so w a ła  s ię  na c iem ncm  
n ieb ie  o g rom n a  łuna. W id o w isk u  
t o w a r z j s z y ł  g r o ź n y  św is t  i szum. 
A u t o r  zosta ł  s i lnym  w strząsem  
p o w ie t r z a  r zu con y  pod p ień  sos­
ny, a g d y  s ię  o t r zą sn ą ł  z p i e r w ­
s zego  w ra żen ia ,  u jrza ł  w  les ie  
p łonącą  o lb r z y m ią  bry łę .

Obecn ie  po k i lku dn iow ym  po­
b yc ie  w  O s tr zeszew ie ,  p ro feso r  
S zm id t  u d z ie l i ł  p ra s ie  w yw iad u ,  
w  k tó ry m  tw ie rd z i ,  że udało  mu 
s ię  odn a leźć  da rem n ie  
p rzez  28 la t  meteor.

—  W  każde j ch w i l i  kupi ten 
m eteo r  A n g l j a  dla sw o ich  zb io­
r ó w  w  L o n d y n ie  —  odpow iada  
p ro f .  Szm idt.  —  W ą tp ię  jednak  
czy  P o lska  zgod z i  się na w y z b y ­
c ie  tak iego  j e d y n eg o  na św ie e ie  | 
okazu. M eteor ,  k tó ry  spadł pod i 
O s trzeszow em , je s t  n ie ty lko  naj 
w ięk szym  z  m eteo rów ,  k tóre  do­
tychczas  zn a lez ion o  w  Europ ie ,  
a le  je s t  je d yn ym  w św iee ie  m e­
teorem  tych rozm iarów ', którego 
spadek  na z iem ię  zao b se rw ow a ł  
ż y ją c y  je s zc ze  ezlow iek. O lb r z y ­
m ie  m eteo ry  z A f r y k i  P o łu d n io ­
w e j ,  Meksyku i S vb e r j i  spad ły  na 
z iem ię, n iew iadom o  k iedy  M o g ło  
to być  przed  tys iącam i a lbo i m i l ­
ion am i lat, zaś m eteur pod Ostrzu 
szow em , w ie m y  to  dok ładnie ,  że 
gośc i na z iem i dop ie ro  od  1907 r

—  W  jak i  sposób od k ry ł  pan 
m eteo r  pod O s tr z eszow em ?

—  H is to r ja  ta w le c ze  s ię  ju ż  
k i jka  lat- P o  p rzeczy tan iu  opisu 
p rz eż yc ia  p  T a n t za  o raz  notatek 
w’ gaze tach  z tego  okresu, rozpo­
czą łem  badan ia  i ob l iczen ia .  D o­
szedłem  do wniosku, i e  m e łeor  
zn a jd u je  s ie w  przyb l iżen iu  w  od ­
leg łośc i  4 km od  O strzeszow a . 
P o  porozum ien iu  się z  dyrek to-

zo lne j  p racy ,  dz ięk i leśn iczemu 
o s trzeszew sk ich  lasów , p. M ich a ­
ło w ic zo w i .  t r a f i ł em  na w ła ś c iw y  
ślad.

—  D o w ied z ia łem  s ię od n iego, 
że zakładając, p rzed  kilku ła ty  
szkółkę  d rzew ,  n a t ra f i ł  na j e d n o ­
l i tą  w a rs tw ę  żuż low ą ,  k tó rą  ro ­
bo tn icy  rozb i l i  na kaw ałk i .  K a ­
w a łk i  te  zna laz łem  w  les ie  i 
zw aży łem  —  b rzm ia ło  d a le j  opo­
w ia d a n ie  p Schm idta . —  W a g a  
ich w yn os i ła  54 cen tn ary .  L e ś n i ­
c z y  p M ic h a ło w ic z  zap row a dz i ł  
m n ie  na ir.’ e j s „ e  zn a le z ien ia  
w a r s tw j  żu ż low e j .  W ied z ia łem  
ju ż  że  tam, a n ie  g d z ie in d z ie j  
z n a jd u je  s ię g rób  m eteoru .  W y n a  
ją lpm  rob o tn ik ów  i n iebaw em  ło­
pa ty  n a t r a f i ł y  na tw a rdą  bryłę. 
N ie z w ło c z n ie  za w ia d om iłem  In ­
s ty tu t  G eo lo g ic zn y  w  W a rs za w ie .  
Do O s tr zeszow a  p rz y je c h a ł  sekre 
fa rz  r a d y  P a ń s tw o w e g o  Ins ty tu tu  
G eo log ic zn ego ,  p. Cz K uźn ia r ,  i 
r a zem  z  n im  p rzys tąp i l iśm y  do 
o d k op yw a n ia  b ry ły  Jak  w iadom o  
b ry ła  ta, w a g i  około 60 tonn, i po 
w j e r z c ł n , 7 na 12 m etrów ,  zo s ta ­
ła  rozsadzona  p rz ez  nas am on i­
tem. P ró b k i  te j  b r y ły  w z ią ł  p. 
K u źn ia r  ze sobą do W a r s z a w y  ce ­
lem zbadania,

—  C zy  by ł  to  m eteo r?
—  N ie .  J es t  to w y d z ie l in a  m e­

teoru, k ’ óry  zn a jd u je  s ię  je s zc ze  
w  g łęb i  z iem i. G dy  k opa l iśm y  da-

—  7 mtr. pod  pow it i z c h n ią  z i e ­
mi.

—  Jak ty lko  ukończę prace 
p r z y g o to w a w cze  n a tych m ias t  p rzy  
s tąp im y  do w y d o b yc ia  m eteoru
—  zakończy ł  ro zm ow ę  pro f .

Schmidt.

Jeden z ostatnich procesom
o zajścia studenckie

W  pon iedz ia łek  zn a jd z ie  się na 
w okandz ie  w yd z ia łu  I V  Sądu 
O k ręg o w eg o  s e r ja  spraw’ ka rno  - 
a d m in is tra cy jn ych  o za jś c ia  w  
Szko le  N au k  P o l i ty c zn ych  pod­
czas w yb o rów  dc. B ra tn ie j  P o m o ­

cy. R ozp a trzo n e  będą odw o łan ia  
s iedm iu studentów’ , ukaranych  
a resz tem  do 10  dni.

Jes t  to jed en  z os ta tn ich  p ro ­
cesów  o w’y k io c zen ia  na w yżs zych  
ucze ln iach .

I RMIffl mu „HiOLEKIKAZA i mtMiimiŁGI1
Nr. I-przy rozwolnieniu. Nr 2-przy zaparciu. Nr. 3-przjr uporczywcos zapatciu

Tajemnica zabójstwa Laoifitbsrgera
naJal niewyjaśniona 

Niezwykły incydent w czasie sekc i zwłok

W a rs za w ie ,  p ro f .  
i usta len iu  w a -

Z n a le z io n y  meteor, w e d łu g  pro 
feso ra  Szm idta , w a ż y  około 20 
ton. j e s t  jedno l i ty '  i pos iada  w a r -

rem  P a ń s tw o w e g o  Ins ty tu tu  Geo- le j ,  n a t ra f i l i ś m y  pod c ienką w a r
s tw ą  g l in y  na p łyn n y  p iasek 
M ie jsce ,  k tóre  w y d rą ż y ła  łupata. 
w yp e łn ia ło  s ię  na tych m ias t  p łyn ­
nym p iask iem  N ie  m o g l iśm y  da­
le j  kopać.

M e teo r  zn a jd u je  s ię  n a jp ra w d o  
podobn ie j  na w a r s tw ie  żw iru  6

lo g ic zn e g o  w  
M orozew iczem  

szukany  j ru n k ó w  m ate r ja lnych .  p rzyby łam  
| na m ie jsce .  P o n ie w a ż  p ro f .  Mo-
ro zew ic z  zn iech ęc i ł  s ię  poszuk i­
w an iam i.  rozpoczę łem  je  sanr na 
w łasną  rękę. P o  kilku dniach mo-

L W ó W ,  22. 9. ( t e l .  w ł . ) .  W  
sp raw ie  ta jem n ic ze g o  m o rd e r ­
s tw a  na osob ie  ś. p. chemika La -  
d en b e rge ra  toczą  s ię da lsze  do­
chodzen ia . Już w c z o ia j  zdawato 
się, żo sp raw a  zostan ie  w y ś w ie ­
t lona  i m ożna będz ie  us ta l ić  na 
zw isko  sp raw cy .  T ym cza sem  —  
ja k  in fo rm u ją  z  m ia ro a a j  icgo 
ź ród ła  —  sp raw a  kom p liku je  się.

sekc jonow ano , m e  j e s t  La i .den -  
b e rge r ,  lecz ś. p. O. (c z łon ek  j e d ­
nego  ze  zw ią zk ó w  lw o w s k ic h ) .  
N as tą p i ła  ła tw o  z rozu m ia ła  kon­
s te rn ac ja .  Zw łok i  p on ow n ie  zio- 
Zono i w ezw a n o  k rew n ych , aby 
rozpozna li ,  c zy  j e s t  to LaJen ber -  
ger ,  c zy  nie. O kaza ło  się, że  był 
nim ś .  p. L., a pan O. ż y je  i w o ­
g ó le  z tą sp raw ą  n iem a i nien iia ł
nie w sp ó ln ego .  G dyby  pog łoska  
pow yższa  p o ja w i ła  s ię po p o g r z e ­
bie —  m usinnohy zw łok i  ekshu­
m ować.

-Tak sy tuac ja  s ię  dziś p rzeds ta ­
w ia  —  pew ne p ie rw o tn e  h ipo te ­
zy  co do ta jem n ic ze j  śm ierc i  La -

Aresztowanie niebezpiecznego sutenera
grasującego na terenie łódzkim

' Ł Ó D Ź ,  2 2  9 P r z ed  n iedaw n ym  
ezasetA g ło śn y  bv i  skandal, jak i 
m ia ł  m ie js c e  w  pokojach um eblo­
w an ych  p r z y  ul, P ,  O. W., gdz ie  
d w a j  sutenerzy  w a rs za w s c y  umi­
łow a l i  w c ią g n ą ć  m łodą  ko-bietę 
na d ro g ę  p ro s ty tu c j i ,  by  z tego  
zaw odu  c ze rp ać  zyski.

Obecn ie  zn ów  u ja w n io n y  został 
skandal w  poko jach  u m eb low a­
nych  F lek a  p r z y  ul.‘  N a ru to w ic z a  
31. P ok o je  um eb low an e  oddaw n a  
ju ż  n ie  c i e s z ą  s ie  zb y t  pochlebną 
repu tac ją ,  to jednak , co s ię  w  
n ich dz ia ło  j e s t  w p ro s t  obu rza ją  
ce.

M ia n o w ic ie  po l ic ja  zw ró c i ła  u- 
w a g ę  na jakąś  m łodą d z ie w c z y ­
nę, k tó ra  p łacząc  zdąża ła  póż  ią 
nocą u l icą  N a ru to w ic za .

Z apytana  o pow ód  wyjaśnił. '.,

PRZECIW ZAPARCIU
s to lca  i h em oro idom  za leca  się 
s tosow ać  K askaryn ę  L ep r in ce .  
D a w k a :  1 lub 2 p igu łk i w ie c zó r ,  m 
podczas  jed zen ia .  K osz t  mały , to ­
rebka -10 g roszy .  Do n abyc ia  w  

każde j  aptece.

że w c ią g n ię ta  z o s t a h iw r a z  z ką- 
leżanką do pokojów. um ebiowa 
nych p rzez  jakichś., osobn ików , 
k tó rzy  u ży w a ją c  p rzem ocy  doko­
nali na n ie j  gw a ł tu

D a le j  w y ja śn i ła ,  t e  ko leżanka 
pozos ta ła  je s zc ze  na g ó r ze  w  p o ­
ko jach  um eb low an ych  p rz y  u imy 
N a ru to w ic za  31, a lbow iem  pano­
w ie ,  k tó r zy  j e  w c ią g n ę l i  n ie za ­
kończy l i  „ z a b a w y " .

N a  skutek tego  w y ja ś n ie n ia  po­
l ic ja  w k roczy ła  do pokoi umeb'o- 
wanyeh , N a jw id o c z n ie j  pcrmysba 
w i osbn icy  spos trzeg l i  s ię  w  po­
rę, a lb ow iem  nie zn a le z ion o  ju ż  
to w arzys zk i  poszkodow ane j ,  nat.o- 
n r a s t  za t r zy m an o  3ó - le tn iego  A n ­
to n iego  W a s i lew sk iego , ,  osobnika 
o n a jg o rs z e j  r epu tac j i ,  buz żad ­
nego  zawmdu i n v e js ca  za m ie s z ­
kania.

P o szk od o w an a  poznam  W a s i ­
lew sk iego .  ja k o  le go ,  k tó ry  ją  
w c ią g n ą ł  i zn iew o l i ł  Oka '.u je  się, 
t e  W a s i le w s k i  w c ią g  1 w  swe 
s iec i  różne  m łode  d z iew czyn y  
k tóre  uwodził ,  lub D e i  n iew o l i ł  
p rzem ocą, a po w yzyskan iu  o f i a ­
r y  w y p ęd za ł  na ulicę. by upra­
w ia ła  n ierząd ,  p rzyezem  ro z ta ­

czał .nad n iem i op iekę, za k ó rą  
kaza ł sobie od d aw a ć  lw ią  część 
zarobkow .

W a s i le w s k ie g o  a resz tow ana  i o- 
sadzono w  w ięz ien iu .

N ie  m ożn a  by ło  d e f in i t y w n ie  
usta l ić  p ew n ych  r a źnych  s zcze ­
gó łów ,  do tyczących  w lo tu  i w y ro -1 
tu kuli r ew o lw e ro w e ; ,  k ie ra  p rz e ­
cięła pasmo ży c ia  Lad en b e rg e ra  

Poza tem  zagadką  jes t ,  e~y La-  
d en b e rg e r  is to tn ie  na łożu śm ie r ­
ci w y m ie n i ł  nazw isko  N ycza ,  j a ­
ko d om n iem anego  sp raw cy ,  czy  
też  nazw isko  to pad ło  z ust tych 
osób, k tóre  s ię p ie rw s ze  zna laz ły  
na m ie jscu . L u dźm  tym. by l i  są- 
s iedz i denata , k tó rzy  w ied z ie l i ,  
że za  us i łow aną  k radz iez  na szko­
dę L a d e n b e rg e ra  a re sz tow a n y  był 
N ycz ,  k tó rego  późn ie j  w id z ian o

k ręcącego  się kolo domu. p rz j  ul .Grodziska Mazowieckiego, do mi rsz- 
Tb jrosiew icza 3. i kania komornika sadowego, Stefana

W y ła n ia ją  s ię  n a ^ r z e r ó ż n  w j-  Szczeniowskiego. Po kilkugoazinm j  
sze p rzyp u szc zen ia  i r o o t e z y  N ie  rcw izj, { zabraniu ksiag j kwitów 
je s t  np w yk luczon e,  te  o p r a w c .  mfsJa orzeczeni# na mocv
ukrył s ię  w e w n ą t r z  domu p rzed  któiefe0 Szczeniowsk, Z (_tal zaw ;e’. 
p ow ro tem  L a d e n b e rg e ra  z m iasta  
a po zbrodn i i po p rzy jś c iu  sąs ia ­
dów  —  w ym k n ą ł  s ię n iep os tr ze ­
żen ie .  U k ład  m ie  w k i n i i  s p rzy ja ć  
m óg ł tak iem u ewentua lnem u m a­
n ew ro w i .

Jak  in fo rm u ją ,  w  czas ie  s »k c j i  
zw ło k  L a n d e n b e rg e ra  zaszed ł nie 
zw y k ły  incydentu O to  nag ie  nade­
szła w iadom ość ,  że  tym. k tó rego

ó e n b e rg e ra — runęły, P y ta n ie ,  k io  
zam ordow a ł  L a d en b e rg e ra ,  w zg io  
dnie, ja k  doszło  do p rz es t r z e len ia  
p iu ra  j e g o  —  pozos ta je  nadal bez 
odpow iedzi.

W  os ta tn ie j  ch w ili w y łon i ła  się 
hipoteza, że zDrodnia dokonana 
zosta ia  p rzypadkow o  O to  u w e ­
zg łow ia  łóżka, na k tórem  spał 
L ad en b e rg e r ,  w is ia ło  fu tro ,  oraz 
znajdow ała się garderoba ch em i­
ka. M o ż l iw e ,  że z łodz ie j ,  dostaw ­
szy s ię w  nocy do pokoju, m iał 
na oku i na celu ogo ło cen ie  k ie­
szeni te j  ga rderoby .  G dy  się La -  
d tn b e rge r  obudz ił  i zaczą ł  k rzy ­
czeć —  z łod z ie j  uży ł broni.

Zawieszenie komornika
w czynnościach służbowych

Ministerstwo Sprawiedliwości wy- Wiadomo*: o zawieszeniu Szcze* 
słało sptcjabiij komisję śledczą do niowskiego w czynnościach służbo-

szony w czynnościach słnżbowych.

wych wywołała w  Grodzisku wielkie 
poruszenie. Pzezeniowski znany był 
z wystawnego trybu życia. Przed 
służbą komornika sądowego był kie­
rownikiem komisarjatu rzecznego 
V  w Warszawie.

Huraganowa wichura
na >nc!sKien? ■morzu

l  zemst; za odbicie narzeczonego
P o c iła  rywalkę żyletką

J A S T A R N I A ,  22. 9 N a  morzu 
polsk iem  rozpę ta ła  się g w a ł t o w ­
na w ich u ra ,  o  h u ra g a n o w e j  sile 
W ia t r  dm ie  z k ierunku po łudn io ­
w o  - zachodnim .

W  pob liżu  w ie lk ie j  W s i  ja k  rów

ku w zako tw iczyło  się  n ieda lek i 
brzegu, oczeku jąc  p rz e jś c ia  na­
w a łn ic y . W ich u ra  p oz ry w a ła  d a ­
chów ki, uszkodziła  d a ch y  dom ów 
w  p ow iecie  m orsk im  oraz połams 
ła w ie le  drzew , Pod H e lem  s to ją

Jan ina  S ie radzka ,  la t  21 (W s p ó ł  
na 2 ) i W a n d a  N ap ió rkow ska ,  la t  
22 (W ’ rom ą 8 6 ) ,  czu ty  do s ieb ie  
g łęboką urazę. P o w o d em  był m ęż 
ezyzna, narzeczony  N a p ió rk o w ­
skiej,  k tó rego  S ie radzka  j e j  odb i­
ła. N ap ió rko w sk a  p op rzys ię g ła  
zem stę sw e j  r yw a lce .

W c z o r a j  późnym  w ieczo rem , 
g d y  S ie radzka  w ych od z i ła  z r e ­
s tau rac j i  „C r is ta l " ,  N a p ió rk o w -

zazdrosn e j  r yw a lk i ,  zaczę ła  ucie­
kać. N ap ió rko w sk a  pogon iła  za 
uc ieka jącą  i nożem  od ży le tk i za’- 
dała j e j  k ilka ran w  p iers i.  W  
czas ie  w yn ik łe j  b ó jk i  zosta ła  po­
ka leczona  r ó w n ie ż  i N a p ió r k o w ­
ska,

Ob ie  kob ie ty  op a t r z y ło  w e z w a ­
ne pogo tow ie ,  O całem  za jśc iu  
p o l ic ja  sp orząd z i ła  protokó ł.

Ze w zg lęd u  na ru c h l iw y  punkt 
z a jś c ie  w y w o ła ło  o g rom n e  zbie-

n itrz  m ierzei H e lsk ie j  o raz  pod rów nież dw a statk i i o c zek u j*  pc 
p rzyląd k iem  Rozew skim  p arę  stat i lep  rżenia się  stanu  pogod y.

M o r d  r a b u n k o w y

ze w s i  Z łe  k ó w  Ko śc ie lny

ska oc zek iw a ła  na n ią  na ulicy .
S ie rad zka  p rz ec zu w a ją c  g ro żące  gow lsko  p rzech odn iów ,  
j e j  n iebezp ieczeń s tw o  ze s trony  |

Nie chciał lać na wódkę
więc go pobili

Spłonął budynak sekciarzy
w Siemienowiczach

W I L N O ,  22. 9. W  S.cm ianow 
czach, gm. ja n o w s k ie j  w nocy z  
piątku na sobotę sp łonął  dom m o­
d l i tw y  w ra z  z „ p le b a n ją "  sekty  
baptystów . , D u ch o w n y "  C zern ik  
L u d o m ir  r a to w a ł  się w  b ie l iżn ie  
z p łonącego  budynku

P ow ó d  pożaru  na raz ić  n ieusta 
lony. N ie  wyk luczono,  że poża r  
p ow sta ł  skutk iem podpa len ia ,  bo­
w iem  oko l iczne  w ieśn iaczk i  o d ­
g ra ż a ły  się. że spalą  sekc ia rza  za 
w c ią g a n ie  ich mężów do sekty.

Do id ącego  późnym  w iec zo rem  
ul. P a v  ią, p rzy  ul. O kopow e j ,  Sta 
n is ław a  P y t la k a  ( P a w i a  92 ) po­
desz ło k i lku  m łodych  osobn ików  i 

( z a ż ą d a l i  p ien ięd zy  na wódkę .  Gdy 
P y t la k  odm ów ił ,  je d en  z napast- 

'n ików  uderzy ł  go  z ty lu  w  g łow ę .  
W  obron ie  w ła sn e j  P y t la k  do­

był r ew o lw e ru  i s trze l i ł ,  ran iąc 
w  oko l icę  k ręgos łu pa  jed n eg o  z 
napastn ików , M a r ja n a  C e g ło w ­
skiego, la t  20 . zam ieszka łego  p rzy  
ul. G ęs ie j  IÓ L  

W  s tan ie  c iężk im  p rz ew iez ion o  
go do s zp ita la  św . Ducha.

P o w ó d ź  s k a r g
na niejednokrotnie karanego oszusta

Maciąg pośpieszny
zabił jelenia

Po lsk i  Z w ią zek  Ł o w ie c k i  o t r z y ­
mał m eldunek o n ie zw yk łym  w y ­
padku, jak i  zaszedł w  ub. t y g o d ­
niu na te ren ie  n a d leśn ic tw a  gro -

^ .  O zistejtM  rtna  w e'uńm
i _j ,ssł Josłępna dte haiaego 0

C Sllłod lłow »ht
' c j r  (Pt SKhMfójLjlS

dzieńsk iego .
P o c ią g  pośp ieszny W a rs za w a  - 

W i ln o  p rz e je ch a ł  w  pob l iżu  m ia­
steczka poko ik i pod B ia łym sto -  
k iem je len ia ,  k tó ry  w p a d ł  pod po­
c ią g  oś lep ion y  r e f le k to ra m i  pa ­
row ozu . J e s t  to  w sp a n ia ły  okaz 
je le n ia  14-letnicgu.

Będzie  on  w ypch an y  i w y s ta ­
w io n y  na dw orcu  k o le jow ym  w  
W i ln ie .

j Do Urzędu śledczego napływają ro 
' dziennie nowe skargi hł działalność 
Franciszka Krefta (Marszałkow ska 
95), o którego aresztowaniu donosi­
liśmy przed dwoma tygodniami 

Wśród skarżących znajduje się fir  
| ma Singer, która wydała Kreftowi 

naszyoi- do szycia. Srebrnego lian po 
brał Kreft od firmy ,,Ccdo‘’ przy ul. 
Chmielnej 27, oraz usiłował oszukać 
firmę „Nataw i»“ , która złożyła skar­
gę do Sądu Grodzkiego, V I oddziału 
przy ul. Złotej 34 Firma postarała 
się o wystarczające dowody, ua mo­
cy których Sąd wydał wyrok skazu­
jący oszusta na 6 miesięcy więzienia.

Ostatnie pieniądze, t. j. *umę 250 
. zł. pobrał K reft od reemigranta Iz>

Francji, Antoniego Jożwiaka (Nowy 
Świat 56). Zamiast gotówki Kreft za 
proponował mu danie aparatu radjo- 
wego, wańości kilkuset złotych, , po­
branych od firm y „Natawis1 Gdy 
Jóźwiak zjawi! się w jego mieszka­
niu, okazało się, i i  aparat jest za­
jęty przez komornika sądowego.

Kref.a  aresztowany i Wczoraj pod 
eskortą wysłano do Torun.a, do dys­
pozycji tamtejszego sądu, gdyż, jak 
stwierdzono, na sumieniu Krefta cią­
żą skazujące wyrok! w Toruniu, Byd 
goszczy 1 Grudziądzu za szalbiers­
two. opór władz/, obzustwo i nierząd 
s art. art, 265, 132, 262, 264 i 203 
K. K

We wsi Ztakńy. Kuścielm w po­
wiecie Łowickim, nieznany osobn'k 
dokonał ubiegłej nory jiotworjie o 
mordu na osobie Stanisława Kłączyń- 
skiogo

'Osobnik nod pozorem zo pytania r 
o drogę do okolicznej wioski, wszedł 
do mieszkania i dwoma w-strzaiami z 
rewolweru położy! Klaczyi.akizgo tru­
pem.

Bandyta rozpoczął gospodarkę vr 
mieszkaniu i steroryzot a1 żo.ie jt.g . 
którą związał i położył na kanapie.

ikj'H iybi zrabowawszy JO zł iiciewi, 
P u ś z a r z ą d z o n y  przez policję., 

d eu ch cza i nb dal rezultatu.

P r  me )YC” r v  Dr. n stik  p -Z T ro d r

J Ó Z f c f  H O C H S I N 6 E R  
P ja L IW  CHORÓB SERCOWYCH

P O W R Ó C I Ł
E l t k t o r a l n a  11, telefon 392-91

Samochód w  reti procy
Wybił kamierii&m szyb3 wystawową
K A T O W I C E ,  22.9. V c z o r a j  w ie  

c ro rcm  w y d a rz y ł  się w  Chcrzo- 
t\ie n ie zw yk ły  w ypadek  Do okn i 
w y s ta w o w e g o  zakłauu s iod la :-- 
sk ego  B aczka  (G ł o w a c l i e e o  4 ' .  
w le c ia ł  w ie lk i  kamień, k tó ry  zn i ­
szczy ł  s z y ję ,  w a r to śc i  800 zt.

ma się  do czyn ien ia  r  ja k im ś w y  
brykipm , jed n ak  w  czasie  ozezegó 
ł o ’\ ch badań zdołano u s ta lić  f « '  
tycz.: r  przyer.vm ' w yp ad k u . V. 
k rytyczn ym  c -a s ie  prc-cjcżdżał u- 
licą  samouhóe’ ’ :tó ry  n a je c h a ł n 
le i-tc ’ kam ień i o d r :u c i ł  go w

P ocząlK ow o p rzypu szczan o . 1 1 okno.

W y l e s i ć  f ® m ‘
Spod podłogi mieszkarfó

L W Ó W .  22. 9 (T e l .  w ł . ) .  W  
m ieszkan iu  n ie jak ieg o  H a l l e g o  w  
D rohobyczu , g d y  dom ow n ic t  
w s zy s cy  spali,  l o z l e g ł  s ię  g ro źn y  
liuk i w  pod łodze  p o w s ta ły  w  k i l ­
ku m ie js cach  w y rw y ,  p rzez  k łów 3 
t ryska ła  w  gó rę  c iecz.

P o  och łon ięc iu  z p rze ra żen ia

H ulle p rzek on ał się . te  jest. u- 
re p a  n a fto w a . Dornowni y  uprzą 
nęli n a tych m ia st nres-zkanie z 
rzeczy  i p ow ięk szyli otw o ry  w po­
dłodze, z b ie ra ją c  co naczyń  ropę 

N a rtiiejs&fi p rz yb y ła  kom !* ja  u- 
rzędu gó rn iczego .

F O Ć P Ó i u i j
s ś m o E o S e m
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Urzędnik żyje... kartoflami i Chlebem

Kołowrotek polskiej biedy
W kleszczach uciąźiiwyen wierzytmnośei, hez nadziei poprawy...

W ś r ó d  p i s m

N ic  n i t  p om ogą  o f i c ja ln e  ko- bardzo szerokich, n a w e t  za sze- 
m unikaty , ani n ikogo nie prze- rokich.
konają. K om is ja  no tow ań  cen 
może og łaszać  'd lku gros zo w ą  
zniżKę masła, k tóre j  n ie widać. 
C zu je  s ię  na tom ias t  do tk l iw ie  
zw yżkę  cen mięsa, p ieczyw a , m y ­
dła, naw et  ja rzyn ,  takzc i ow o 
ców

U rzęd n ik  ju ż  dziś ży je  myślą, 
co ma spłacić na p ie rw szego  i ile 
mu zostanie, b y  c iągnąć  do koń­
ca m ies iąca. W ie r zy c ie le  coraz 
en e rg ic zn ie j  d om aga ją  się sp ła ty  
d ługów , naciska gospodarz  za ko- 

Im o in e ,  szkoła za w p is y  w  te j  czy

d y lo w e  za to w a r  w z ię t y  i d rogo  
zap łacony  na raty . Sy tuac ja  t ru d ­
na.

Stopa życ iow a  spada, m a le je  
konsumpcja . W y tw a r z a  się ba r ­
dzo d z iw n a  sytuac ja . P odw yżka

Z utęcUówek po kuipi

A rcyd z ie ło  ła tan ia  —  b u a ie 7 ' in M  fo rm ie ,  kasy za drobne po­
cztowi* ka p ra cy  —  musi jeszcze  " -reszc ie  spó łd z ie ln ie  kro

trochę je s zc ze  bardz ie j  ścieśnić 
się, w p ra w d z ie  często  a ie  p rzez  
o joDalną swą sumę, a le  p rz ez  n iż  
szą jakość  n a byw an ych  tow arów ,  
p rzez  da lsze  w y rz ec zen ie  s ię za ­
spaka jan ia  potrzeD dotąa n ie ­
zbędnych, p rzez  m m e js ze  i lo ś c io ­
wo n abyw an ie  to w a rów ,  czy za­
spaka jan ie  potrzeb.

N ig d z i e  ten  stan rzeczy  nie w y ­
s tępuje  z taką  os trośc ią  w y ra źn ą  
dla obserw a tora ,  ja k  w  życiu 
•urzędnika, k tórego  budże t  p rzy  
w iadom e j i okreś lone j ,  p ra w ie  
s ta łe j  s ta w ce  zarobku pow in ien  
u legać  jed yn ie  d robnym  o d ch y le ­
niom.

26 proc. u rzędn ików , ja k  wska- 
zu je  ankieta S tow . U rzędn . Bań 
s tw ow ych  za lega  za komorne, iie 
l icząc  tych, k tó r zy  m a ją  sta łą  za­
leg łość  m ies ięczną, w obec  t. zw. 
p łacen ia  z dołu, 15 proc. u rzędn i­
ków  ma za leg łośc i  w  opłatach 
szkolnych. T e  d w ie  l ic zby  ilustru  
ją ce  zad łużen ie  p rocen tow e, wska 
żu ją  bardzo  w y ra źn ie ,  że  stan w 
jak im  zn a jd u je  s ię g ru pa  u rzęd ­
nicza , s ze rze j  m ów iąc  cała g rupa  
pracowników um ys łow ych  je s t  
poważny . J eże l i  ktoś ry zy k u je  
utratę  dachu nad g łow ą ,  albo 
u tratę  m ie jsca  w  szkole  dla dziec 
ka, m usiał ju ż  do jść  do osta tecz 
nego kresu swego- w ys i łku  i na 
d łuższą m etę s tra c ić  ró w n o w a g ę  
sw ego  gospodars tw a  domuwego.

Ż yw n ość  (28,2 proc. budżetu 
dom owego p ra co w n ik a  um ysło­
w e g o ) ,  kom orne  (13,5 p ro c . ) ,  
od z ie ż  (12,5 p ro c . ) ,  pudatk i 
św iadczen ia  (9,3 proc. — w szy s t ­
ko dane ś re d n ia ! )  —  to g łów n e  
pozyc je  budżetu.

J eze i i  na jedn os tkę  konsumcyj- 
ną w  rod z in ie  u rzędn icze j  w y p a ­
da c3,9 kg. chleba, 33,5 kg.’ bułek 
i c iasta, 162,7 kg. k a r to f l i ,  63,8 
kg ja rzyn .  82,3 kg. m ięsa, a t y l ­
ko 33,5 kg. cukru i s łodyczy , 28,3 
kg. ow oców , 15,7 kg. masła, to 
można z  pewnem  przyb l iżen iem  i 
uogó ln ien iem  pow iedz ieć ,  że 
urzędnik  ży je  dziś w  znaczne j 
m ierze  k a r to f la m i i chlebem.

P rz y  n isk ie j  i  s ta le  opada ją ce j  
jeszcze  skali życ ia, gdy  na h ig je -  
nę i zd row ie  p ośw ięca  się 2,3 
proc. budżetu, na ku ltu rę  i o ś w ia ­
tę ( l i c zą c  w  tem  wydatk i  na po 
f rzeby  szkolne d z i e c i ! )  6,4 proc.
— są pozyc je ,  k tórych  ju ż  zm n ie j ­
szyć nie można.

A  tym czasem  groz i  nowa r e ­
dukcja  uposażeń, tem s tra s zn ie j ­
sza dla m asy urzędn icze j ,  że przy  
chodz i w  mom encie,  gdy  zad łuże­
nie u rzędn ików  doszło ( j a k  to 
w sk azyw a l iśm y  na podstaw ie  m a ­
ter ia łu  a n k ie to w ego )  do g ran ic

cen a r tyku łów  ro ln ic zych  ma dać 
w y jś c ie  z impasu gospodarczego .  
Doorze N a ra z ie  jedn ak  r o ln i ­
c tw o  zarab ia  p ra w ie  iak  samo, 
jak  dotąd, a zysk z ca łe j  zm iany  
uzyskuje  pośrednik. T ym czasem  
miasto płaci. Zn iżka  pensyj urzęd 
n iczych (u r zęd n ik ów  p ań s tw o ­
w ych  i zapew ne  kom u n a ln ych ) ,  
odb ije  się. na skali w y n a g rod zeń  
p racow n ików  w ogó le .  Z a rea g u je  
na nią m iasto dałszem obn iże ­
niem konsum pcji  w- p ie rw szym  
rzędz ie  w y tw o ró w  wsi.

P o zo rn ie  idące po jed n e j  l in j i  
dz ia łan ia , jak że  do innych p ro ­
w adzą  w y n ik ów .  ""

U rzęd n icy  o b e c n e  p row adza  
akcję, m a jącą  na celu pozyskanie  
pom ocy pań s tw a  d la  ich akc ji  od ­
d łużen iow e j.  N iek tó re  ins ty tuc je ,  
ja k  Bank R o ln y ,  p rz ep row a dza ją  
odd łużen ie  w e  w łasn ym  zakresie. 
Chodzi o to, by  pomoc dana jedną  
ręką, m e  była  odebrana dru gą  
U rzędn icw  ju ż  n ie jednokro tn ie  
szli  z pomocą budżetow i,  kosztem 
swych  osobistych budżetów . J e ­
żeli  m ają  ze jść  o stop ień  n iże j  do 
dołu poświęceń, chc ie l iby  p rzy ­
n a jm n ie j  mieć p rześw iadczen ie  o 
ce lowośc i ich w ys iłku . N ie s te ty  
dz*ś daleko im od tak ie j  w ia ry .  
D la c ze go ?  A  S.

C H M U R Y  N A D  L I T W Ą
K oresp o n d en t  kow ieńsk i  „G a z e ­

ty P o l s k i e j "  rw ra ea  uwagę ,  że  pc 
sierpn'owy-ch rozruchach ch łop ­
skich w  S u w a lezczyźn ie  pow sze ­
chna op in ja  w id z ia ła  w  nich wy­
nik —  akc j i  n iem ieck ie j :

„Impuls io gawęd na temat „nie- 
ni eckiei ręki” w rozruchach suwal­
skich tytt razem spotęgowała i ta 
okoliczność, że _ia terenie, objętym 
najbardziej a gnać ją rozruchów:., ko) 
portowano usdnic Dogląd, iż przy­
czyn* wszelkich nieszczęść, jakie spa 
dły na rolniki litewskiego są anor­
malne stosunki handlowe między L i ­
twą i Krzeszą. „Któż inny —  mówio­
no —  jak nie Niemcy, mógł rozprze­
strzenić tego rodzaju m yśli:“  Przy­
pominało to nastroje po zeszłorocz­
nym puczu wojskowym..."

Jeś l i  chodzi o  stosunki hand lo ­
we, to  r ze czyw iśc ie  N iem cy ,  po­
przedn io  odb ie ra jące  60 proc . l i ­
tew sk iego  eksportu, obecnie  g r e ją

Dwa obozy niemieckie w Polsce
„Jungdeutsche-Partei" i „Deutsche Vereinigung i i

Toruń , we wrześn iu .
W  o rga n iza c j i  m nie jszośc i n ie ­

m ieck ie j  w  P o lsce  był na począ t­
ku „D eu tsch fu m sbu nd " ,  a gdy  
ten został rozw ią zany ,  n iem ieccy  
pos łow ie  i senato rzy  s tw o rzy l i  
dla sw ego  użytku „ V e r e in ig u n g  
Dc-utscher A b geo rd n e te r  im Se jm  
u. Senat" ,  zw a n y  krótko „D e u t ­
sche V e rc in igu n g " ,  która u tw o­
rzy ła  w w iększych  m ie js cow oś ­
ciach P o m o rza  i W ie lkopo lsk i  
swe biura. Sczasem biura  te, j a ­
ko „G es ch i i f is s te l le n "  n iem iec ­
kich pos łów  i senatorów , które 
r ep re zen to w a ły  wszys tk ie  in te re ­
sy m nie jszośc i n iem ieck ie j ,  m. in. 
interesy- j e j  o rg a n iza cy j  społecz­
nych i gospodarczych ,  przekszta ł­
c i ły  się w  rodza j  p a r t j i  o charak­
terze  prawicowymi

T ą  s trukturą  p o l i tyczne j  o r g a ­
n izac j i  N iem c ó w  w  Po lsce  za ch ­
w ia ła  w  r 1930 p łynąca  z N i e ­
m iec  fa la  h it leryzm u . W  za ło żo­
nej w  B ielsku „Jungdeutsche-  
P a r t e i "  ruch narodowo - s o c ja l i ­
s tyczny  zna laz ł sw ó j  pe łny  w y ­
raz  i stąd ruszył, szeroką o fen sy ­
w ą na Śląsk, W ie lkopo iskę  i Po  
m orze, zd ob yw a jąc  dla sw e j  ide 
o ło g j i  całą m łodz ież  n iem iecką i 
s zerok ie  koła s ta rszego  spoleczełl • 
s fwa. W  okresie, g d y  H i t l e r  to ­
czy ł w  N iem czech  zac ię tą  walkę 
z junkram i, odgłosem  j e j  w  P o l  
sce były  zacięte w a lk i  , ,J D P . "  z 
„ D V . “  i w  rezu ltac ie  „ b o n zo w ie "  
—  ’ ak h i t le r o w cy  zw a l i  uszczy­
p l i w i  cz łonków  „D eu tsche  Yere i-  
r .igung”  —  spos trzeg l i  rychło, że 
u h  o rg a n iza c ja  par lam entarna 
zosta ła  bez  oparc ia  w  społeczeń­
s tw ie  n iem ieck itm .

Ruszono do kontrataku, bon ­
z o w ie "  poruszy l i  wszystk ie  sp rę ­
żyny  swych  w p ły w ó w  w n iem iec ­
kich organ iza c ja ch  gospodarczych  
i społecznych  na te ren ie  ziem po l­
skich, a gdy  odzyskano dawną r e ­
pu tac ję  w  B er l in ie ,  gdz ie  cen tra ­
la N ie m c ó w  zagran iczn ych  nie 
zd ecydow a ła  się ze rw ać  stosun­
ków  ze z jednoczona pod skrzyd ła­
mi „ P .  V . “  bu rżu az ją  n iem iecką

w  Po lsce , w śród  m n ie jszośc i  n ie ­
m ieck ie j  w P o lsce  w y ró w n a ły  się 
szanse i siły l iczebno obu zw a l­
c za jących  się p a r ty j .  D z iś  już  
można s tw ie rdz ić ,  że nastąp ił  na ­
w e t  podzia ł w p ły w ó w  m ięd zy  obie 
p a r t ję  i gdy  radyka l izu ją ca  
„ J D P . “  r o zw i ja  się w  uboższych 
kołach m iast i wsi, zw łaszcza 
w śród  m łodzieży, p ra w ic o w a  „D .  
V . "  op ie ra  swe w p ływ y  na w ła ­
śc ic ie lach  ziemskich, kupcach, 
p rzem ys łow cach  i p rz ed s ięb io r ­
cach oraz  k le rze  niemieckim.

O statn ie  w y b o ry  stały  się na­
wet p la t fo rm ą  uzgodn ien ia  sto­
sunków m nie jszośc i  n iem ieck ie j  
p rzy  g losow an iu  do Sejmu i Se ­
natu, jak k o lw iek  kom prom is  w y ­
borczy  za ła tw ia ła  ty lko „D .  V . " .  
K om prom is  po lega ł  m. in. na tem. 
ze N ie m c y  w z ię l i  udział w  akcie 
w yborczym , mimo, że na Pom orzu

i W ie lkopolsce kołeg 'ja w yb orcze  k tóra  była w ła śc iw ie  podciągnię-
nie pos taw i ły  żadnego  kandydata  c iem „b o n z ó w "  pod w spó ln y

front h itleryzm u niemczyzna w
Polsce zyskała w iele, wzm ocniw ­
szy szeregi swych organizacyj

N iem ca. Jak p isał o tem in o w ro ­
c ławski „K u ja w is c h e r  E o te " ,  
N iem c y  g ło sow a l i  w zam ian  za 

co fn ię c ie  zarządzen ia  o zam knię ­
ciu szkól n iem ieck ich  w  Polsce , 
a trzeba  przyznać , że do urn po­
szli  lawą. zarów no  z „ J D P “  jak  
i z „D .  V , “ , przyczc-m każda t  tych 
o rg a n iza cy j  p rzyp isu je  sobie o- 
obecnie  w iększe  w tym  w zg lęd z ie  
zas ług i wobec  po lsk ie j  „R e g ie  
ru n gspa rte i " .  C harak terys tyczną  
różn icę  w pogo tow iu  w yborczem  
obu tych pa r ty j  s tanow i ty lko za­
s trzeżen ie  k ie ro w n ic tw a  „ J D P " ,  
k tóre  w  ins trukc j i  po lec iło  sw ym  
członkom w s trzym ać  s ię od g łoso ­
wan ia , j e ż e l i  kandydac i na po­
słów okazaliby' ° i ę  f i lo s em ita m " 

N *  z rów n ow ażen iu  w p ływ ów *  
, D. V . "  i „ J D P . "  po os tre j  walce ,

Wielka sfera krzywcuizysięska
H<? tte procesu króia przemytników kokainy

Odbudowa Zamku Krulewskiego
i regulacja pl. Zamkowego

Po przedstaw ien iu  przez pro f .  row n ic tw u  op racow an ie  nowych 
Szyszko - Bonusza, jako  g łów ne-  p ro jek tów  gó rn e j  części te j  w ie -
go  k ie ro w n ik a  robót, sp raw ozd a ­
nia za  okres od maja J9 3 1 r. do 
chwali obpenej, dokonano og lę ­
dz in  w ykon an ych  w  tym  czasie 
prac, k tóre  poza pokryc iem  czę ­
ści dachu Zamku m iedzią , zburzę 
niem rosy jsk ich  p rz ybu dów ek  od 
s trony  Z jazdu  oraz  uporządkow a 
niem z te j  s t ron y  części elev.a- 
c j i ,  w y ra z i ł y  się g łó w n ie  w  robo­
tach w ew n ęt rzn ych ,  w  p rzyspo ­
sobien iu  lokali  d la p. P re zyd en ta  
i j e g o  k a n ce la r j i  c yw i ln e j  i w o j ­
skowej.  N as tępn ie  rozpatrzono 
p ro jek ty  techn iczne  do p rogram u  
roku budże tow ego  1936/37, pod­
dano k ry ty c e  p ro jek t  nadbudowy 
wieŻT G rodzk ie j ,  porucza jąc  kie-

C z y  z a p r e n u m e r o w a ł e ś  j u ż

'io w in y  Codzienne?

ży. R ó w n ie ż  za ło żen ia  dolnego 
parku p rz y  Zamku nasunęły  sze­
r e g  uwag

D la  r o zs t r zy gn ię c ia  tych sp raw  
za rząd z i ł  m. in. p_ min. Zyndram  
K ośc ia łkow sk i zebranie  kom i.ctu  
w  końcu paźdz ie rn ika .  Z a rządow i 
m iasta  po lec i ł  p. m in is te r  szy bkie 
og łoszen ie  konkursu na regu la c ję  
PI. Z am kow ego  i opracowanie- 
s zc ze gó łow eg o  pro jektu  ro zw ią za  
nia z jazdu  z p rzed  mostu K i e r ­
bedz ia  na bu lw ar ;  W is ły ,  p ozw a ­
la ją c e g o  na po łączen ie  do lnego  
parku zam k ow ego  z W is tą .

K o m i te t  u ch w a la ją c  p rogram  
robot na rok  1936/37 p rz y ją ł  pod 
uwagę fa ta ln y  z e w n ę t r zn y  w y ­
g ląd  Zamku od s trony  W is ły ,  ko­
n ieczność nadbudow y  w ieży  
G rodzk ie j ,  uporządkow an ie  e le ­
w a c j i  i Pa łacu  P od  B lachą. Z 
w ew n ęt rzn ych  robót p os tan ow io ­
no w yk oń czy ć  w sp an ia łe  sa le  g o ­
tyckie, z p rzeznaczen iem  ich d la 
d yrekc j i  p ań s tw ow ych  zb iorów  
sztuki i inne d robn ie js ze  roboty.

Jak się d ow ia du jem y  doręczo ­
ny zosta ł  ju ż  akt oskarżen ia  w 
w ie lk ie j  a f e r z e  k rzyw op rzys ię z -  
ców, k tó rzy  składali f a łs zyw e  ze ­
z n a n ia -p r zed  sądem na tle głoś-’ 
nego procesu k ró la  p rz em y tn i­
ków rero in y  i kokainy, .Michała
H a lpern a .

Z n a jd u ją cy  się w  w ięz ien iu  
p rzem ytn ik  M ichel H a lp e rn  ukar 
tow a ł pom ys łow e  p rzes tęps tw o  
dla zdobyc ia  fa łs zy\ w eh  św ia d ­
ków. Przy pom ocy g rypsu  w y s ła ­
nego z za m u rów  w ię z ien n ych  za 
cenę 10.000 zł. z łożyć  m ia l  f a ł ­
s zyw e  zeznan ia  przed sądem nie­
jak i  Icek B ry g e r  z P io trkow a . 
S p raw a  ta się w yd a ła  dzięki 
zd radz ie  w ię źn ia  H orna , zna jdu­
ją c e g o  s ię w  jed n e j  ce li  2 prze­

m ytn ik iem
Za us i łow an ie  w p row adza n ia  w 

btąd sądu, poc iągn ię to  do odpo­
w ied z ia ln ośc i  p rzem ytn ika  l la l -  
perna i je go  syna, M o jżesza ,  spro 
w adzonego  n iedaw no z W ied n ia  
wskutek  rozes łanych  l is tów  g o ń ­
czych, w ię źn ia  H orna , s trażn ika  
w ię z ien n ego  na Paw iaku , Kan ię ,  
pośredn ika w  w ysy łan iu  g r y p ­
sów, B rygera ,  f a ł s z y w eg o  św ia d ­
ka i dwóch  jK iśredników za jm u ­
ją c y ch  się w e rbow an iem  fa łs z y ­
w ych  św ia d k ó w :  aserm ana i
A jz en sz ta jn o w ą .

Odpov,’ iadać oni będą  z  art. 
1-40 K K., k tó ry  p rz ew id u je  karę 
do 5 la t  w ię z ien ia  za tego  rodza ­
ju  przęs tępstw a  P roces  w y zn a ­
czono na dzień  2 październ ika .

Nielegalne werbowanie emigrantów
flo krajów Afryki Pó/nocnej

W w o jew ó d z tw a ch  wschodn ich  1 n u ,  żc w y ja zd  na ko lon je  f ran -  
ponow n ie  p o ja w i l i  s ię  a g i ta to rzy ,  | rusk ie  je s t  m o ż l iw y  jed y n ie  na

po litycznych , k tóre  zaw sze  p o tra ­
f ią  podporządkow ać  się w sp ó ln e ­
mu m ian ow n ikow i  z B er l ina , czy  
n iem ieck ie j  • r a c j i  po l i ty czn e j  w  
Polsce.

P o  p rzyk rych  dośw iadczen iach  
z „D eu tsch tu m sbu ndem " ta rac ja  
po l i tyczna  ubiera  się w ostatnich 
czasach w  szaty  zupełnej l o ja ln o ­
ści, p rzezorn ie  dokum entowanej 
naw et w  d ek la rac jach  p rz y ję c ia  
do ,JD P .“ , k fó rą  podp isu jąc  p rzy  
szły  członek h i t le row sk ieg o  w  

P o lsce  z rzeszen ia  z g o r y  ośw ia d ­
cza : *■

„Stwierdzam * )  Jestem świadom 
tego. . i  ,,JL)P'' jest wolną oa zw iaz- 
ków z zagranicą organizacją N iem­
ców w  Polsce i że dąży dc osiągnięcia 
sw>ch celów przy surowem przestrze 
ganiu wszystkich postanowień praw­
nych państwa polskiego*.

A le  rów n ocześn ie  wśród  obu 
niem ieck ich  p a r ty j  aa je  się zau­
w ażyć  n ie ty lko  w y ś c ig  pracy, lecz

jako k ’ ienci L i t w y  narazo nwuą 
rolę, a odb i ja  się to d o tk l iw ie  na 
gospodarce  l i t ew sk ie j  Zdan iem  o- 
p in j i  l i t ew sk ie j  N i e m c y  wszysfKC 
czyn ią

„...aby w odpowiednim memencie 
mód- wobec Europy uspraw.edliwi* 
swoją zbrojną interwencję na tery­
torium litewskiem.

Każdy Litwin żyje dziś w przekona­
niu, że nad jego ojczyzną zawisły 
chmury, wyglądające bardzo gioźnót. 
1 każdy Litwin żyw' obawę, że jeśłi 
po 29 września, czyn po dniu wybo­
rów w Kłajpedzie, nie nastąpi wres* 
cie odprężenie na tym drażliwym od 
,'inku, lusue z nich już niezadługo 
deszcz, który może j odmyć młode 
fundamenty odrodzonego państwa'

„ k u r j e r  P o r a n n y "  zaś m a lu je  
P ió rem  sw ego  korespondenta  
p rzed  w y  óorczą  sytuac ję  w  K ł a j ­
pedz ie  :

„Chociaż według oficjalnych sta 
tystyW element litewski w kraju K ła j 
pędekim przekracza 5 proc., 1 jeóli 
chodzi o teren wiejski, sięga do 76 
proc. — to jednak przy wszystkich 
dotychczasowych wyborach listy l i ­
tewskie skupiały najwy zej do 18 
proc. głosów. Taki itai. rzeczy był 
wynikiem tego, iż nieuświadomiona 
narodowe ludność litewska, porostu 
iąea pod kierownictwem politycznen 
Niemców, głosowała n& listy nie­
mieckie. Ostatni sejmik kłajpedzki, 
na ogólni, liczbę 29 posłów, liczył za 
ledwie 5 Litwinów".

Copiawda, w ostatnich 2 la ­
tach odbywała się usilna walicr 
z  germ anizacją L itw in ó w  k ła j 
pedzkich; nadto nowa o idynacja  
wyborcza, w prowadzajac głosowa 
nie na osoby zamiast na listy , a 
przytem odbierając prawo kandy­
dowania wszystk.m  hitlerowcom 
utrudn iła  niem iecką akcję  wyboi 
cza; wreszcie zaś postarano się o 
objęcie przez litew sk i Dank ro ln r 
długów rolników kłajpedzkich w 
bankach niem iectdchc. To też

.Jóśli idzie o przewidywanie li- 
.ewskic! czynników oficjalnych w 
kraju Kłajpedzkim, to są one usp* 
Bobionc raczej ojptymUtyoeni*, i- li­
czą iż liczba posłów litewskich wzro* 
nie 7. 5 do 8, a może nawet, i 9 *.

A l e  „w t e r e n ie "  sy tuac ja  nie 
w y g lą d a  zby t  różow o . Oto obra­
zek z p og ra n ic zn ego  z X  emcam 
m iasteczka P o p e g ja  —  rozm owa 
w  oberży  z ch łopam i l i tew sk im i 
Po  paru „K o le jk a ch "  w ó dek :

Moi interlokuterzy oświadczają 
że choć w domu mówią po litewsku 
to jednak sa za Niemcam, W  odp* 
wiedli na wyraz zdziwienia, który 
odmalował się zapewne na mej twi 
rzy zaczęli mi tłumaczyć, ie  dav 
niej gdy była tu „Deutscniand"

i w y ś c ig  w okazyw am u  sw e j  l o - , wszystkim b’ !o lepiej, a ter  k ryzy  
ja ln ośc i  *wobec h it lery zm u  i licy 
tr.gia pod hasłem.:

—  K to  je s t  g o r l iw s zym  w ie lb i ­
c ie lem  H i t l e ra ?

T a  l icy tac ja  jes t  w ie lk iem  zw y ­
c ięstw em  h it le ry zm u  wśród  m n ie j 
szóści n iem ieck ie j  w  Polsce.

T . Op

k tó r zy  n a m aw ia ją  w ieśn iaków ’ do 
w y ja zd u  na em ig ra c ję  do A lg ie ru  
Marokko, L ib j i  o raz  do P a ra gw a -  
’ u. N a  te ren ie  w o jew ó d z tw  wscho 
dnich g rasu ją ca  grupa  oszustów 
zrob iła  sobie s ta ły  p roceder  za ­
robkowan ia , w y łu d za ją c  p ien iądze 
od n ieśw iadom ych  w ieśn iaków , 
„ z a p .s u ją c "  rzekom o kan dyda tów  
na w y ja zd  zagran icę .

W ła d ze  po l ic y jn e  n a t ra f i ł y  już 
na ś lady  n ie lega ln ych  pośredn i­
ków  i p ro w a d zą  en erg ic zn ie  do­
chodzenie.

Syndykat E m ig r a c y jn y  w y ja ś

podstaw ie  im ien nych  kon trak tów  
i zapew n ien ia  w izy .  N ik t  m e  m o ­
że udać się dc. żadnych  k ra jó w  
A f r y k i  P ó łn o cn e j  bez na leży tych  
pap ierów ' stam tąd  nadesłanych, 
D o  P a r a g w a ju  zaś w ym agan a  
jest. k w o ta  pokazow a  w* wysokośc i 
od zł. 800.—  do zł. 1.500.—  nie l i ­
cząc  k osz tó w  podróży .

Syndyka t  E m ig ra c y jn y  w zyw a  
in teresantów , aby  po in fo rm ac je  
zw ra ca l i  się w y łą c zn ie  do b iur 
Syndykatu  Em. i gra  cvj nego  lub do 
pob l isk iego  korespondenta  S yn dy ­
katu E m ig ra cy jn eg o .

•Id Administracji
P r o s i m y  P . P .  P r e n u m e r a t o r ó w  o  w p ł a c a n i e  
p s e n u m e r z t y  n a  m i e s i ą c  p a ź d z i e r n i k .  P .  P .  
P r e n u m e r a t o r ó w ,  z a l e g a j ą c y c h  z  o p ł a t ą  p r e ­
n u m e r a t y ,  p r o s i m y  o  w p ł a c e n i e  n a l e ż n o ś c i  
d o  d n i a  25 b .  m . ,  a b y  u n i k n ą ć  p r z e r w y  w  
o t r z y m y w a n i u  d z i e n n i k a .

Nominacje profesorów
n a  w y ż s z y c h  u c z e l n i a c h
W  na jb l iższych  dniach oczek i­

w an e  są nom inac je  p ro fe s o ró w  
na w aku jące  jes zcze  ka ted ry ,  w o ­
bec b liskiego rozpoczęc ia  w y k ła ­
dów na w yższych  ucze ln iaeh . N a  
Po l i te cn n ic e  W  a rs zaw sk ie j  ka+e- 
dra d ró g  że laznych  na w y d z ia le  
budow n ic tw a , pow ie rzon a  ma być 
docen tow i A lek sa n d row i  M is ch ­
ke.

Ciągnienie pożyczki
p r e m j o w e f

V» dniu 1  p aźdz ie rn ika  odbę­
dzie się w  m ałe j  sa li k on fe ren ­
cy jn e j  M in is te r s tw a  Skarbu c iąg- 
n em e  P r e m jo w e j  P o życ zk i  In w e ­
s ty cy jn e j  em itow an e j  w  r. 1928. 
M in. w y lo sow an e  bp<tą 3 pre- 
m je  do  50.000 zł.

Kto prowadzi
i n t e r e s y  z  T u r c j ą

Izba  P rz em ys ło w o  - H an d lo w a  
w  Wanrszaw ie w zy w a  wj.zys.tl ;e 
f i rm y  eksroortowe. pos iada jące  
zam rożone  na leżnośc i w  T u rc j i ,  
jak  r ó w n ie ż  f irm y p ra gn ą ce  za- 
b ezn ieczyć  uzyskan ie  na leżności 
t a  tow ary  w yw o żo n e  do T u rc j i ,  
do tg^pKteni-a s ię  do b iura  Izby  
(W ie j s k a  10),  r e f e r a t  do snraw  
tureckich .

Nowa Dana era
n a  s t a t k a c h  n i e m i e c k i c h
W  zw iązku  z us tanow ien iem  

w  Kzeaey N iem ie c k ie j  now ego  
szTamaaru pańs tw ow ego ,  w s z y s t ­
kie statki, zn a jd u ją ce  się w p o r ­
cie gdyńskim , zd ję ły  z r u f y  ban­
d e ry  o b a rw ach  czarno  - b ia ło  - 
c ze rw on e j  i z a w ies i ły  ha-ndery ze 
swastyką .

to też przez Litwę...
Tymc7a«em do naszej grupki przy 

łr.czyło się jeszcze Kilka, osób, Oki 
zało się. żc są to autentyczni Niemcy, 
znów nastąpiły wódki, nanrzemian z 
piwem. Nieliicy byli „wzruszeń1", ie  
jestem... Polakiem. Obawiajac r.ię, ie 
zanosi si< tu ra  p og^ i iczu litew­
sko - niemieckim na większą „manife 
stację przyjaźni polsko ■ niemiec­
kiej" zacząłem sie żegnać... Odprową 
dzajacy mnie „zawiany"* Niemiec, 
tłumacz: t, iż .lapewno, gdy znów 
przyjadę do Poprgii, będą tu już 
rządv ,.n«?ze“ Deccz.ia leży „tam" 
powiedział znacząco wskazując na za 
chód

W szystko jedno czy był to prowo­
kator, czy człowiek, który mówi śmią 
ło po kilkunastu wódkach. Pakt jest 
ter., że nastroje prowincji kłajpedz- 
kśej sa niedwuznaczne**.

C H Ł O P  I D W D R

„W a rs za w sk i  D z ienn ik  N a r a d o  
w y "  zw raca  uwagę ,  że ostatnie  
w yb o ry

.„..uwydatniły wielki rozdżwięk i 
ro-łatr między większości* dworów 
w Polsce a masą chłopską. Ten roe- 
dźwięk przybierał niekiedy bardzo 
przykyą nostać. Niektóre dwory w  
Więlkopolsce i na Pomorzu zmusza­
ły służbę ■folwarczną do udziału w 
głosowaniu, grożąc opornym pozba­
wieniem pracz-".

A le :
„Mogą nadejść różne czasy Oko­

liczność, że pogłębił się rozdzwięk 
miedzy dworem «  wsią niekiedy do 
bardzo jaskrawych rozmiarów, musi 
budzić bardzo poważny niepokój".

Tym uzasem  w iększość  z iem iań- 
stwa „n ie  rozum ien ie  dz is ie jszych  
: z a s ó w  i  tych, k tóre  p r z y jd ą "  i 
„ r ząd z i  s i ę  bardzo  k ró tk o w z ro c z ­
nym opo rtu n izm em ".  Korzyść, z 
tego  odn ies ie  tv lko, p r z y g a s a ją c y  
jes zcze  n iedawno temu radyka 
hzm  na wsi.

PO  U S Z Y
„ K u r j e r  P o ra n n y " ,  ornaw-ająe 

p rzep row adzoną  n iedaw n o ank ie ­
tę w  sp raw ie  zad łużen ia  u rzędn i­
ków. s tw se -d za , że dz is  ju ż

.„..spora liczba urzędników pan 
stwowvcb : adłuzona jest do wy sok oś 
c’ dwuletnich Doborów... Sprawa xa 
jęcia si* zadłużeniem ludzi pracv 
dojrzała i dłużej odwlekana byc nie 
może. Nadszećl czas, aby nrzebić 
wstydliwą osłonę i prosto w oczy 
spojrzeć gor7.kiej prawie nędzy pr- 
cowników umysłowych".

Jeś l i  la k  je s t  wurod u rzędn i­
k ów  p ań s tw ow ych ,  o ;Jez g o r ze j  
je s zcze  w y g ia d a ć  musi sy tauc ja  
p ra co w n ik ó w  p ryw a tn ych ,  k tó r e j  
jedn ak  żadna  dotąd ank ie ta  nłe  
zbadała. Cała Po lska  jes* dziś za- 
iłużona —  pc uszy.
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Nieuczciwa kampania
Przeciwko „Domom Pracy"

iw . W i n c e n t e g o  z P a u l o
N iek tó - e  p isma ’ zaa takow a ły  

przed kilku ty godn iam i s to w a rz y ­
szenie „D o m y  P ra c y  sw. W in ­
centego a P a u lo " .  Skutek byl ta ­
ki, i e  in s ty tu c je  te za w ies i ły  w ła ­
dze adm in is tracy jn e .  Sp raw a  do 
m ów  pracy zosta ła  dop ie ro  te raz  
wyjaśniona a w ła śc iw ą  sensac ją  
s tan ow ią  ku lisy  te j  spraw y.

P o  p rzep row adzen iu  s zc zegó ło ­
wej lustracji dz ia ła ln ośc i  s to w a ­
rzyszenia przez  s ta ros tw o  i skru- 
pTłlatuem zbadan iu  ks iąg  p rzez  
Komisariat Rząau  okazale  się, że 
k6ią ik i  eą w na leży tym  porządku, 
działalność zarządu  s tow arzys ze ­
n i  bez  zarzutu, a rezu lta tem  
badań  by l  fak t,  że w ła d ze  na ­
tychmiast z e zw o l i ły  na dalszą 
p ra eę  s tow arzyszen ia ,  uzna jąc  je  
za instytucję potrzebną  i poży tecz  
r.a.

Jak się okazało, ca ła  kam panję  
przeciwko s fo w a r z ts zen iu  p od ję ­
ło k i lka  osób, usuniętych ze s to ­
warzyszenia. za szkody  i wykro-  
ozetra na n iekorzyść  ins ty tuc ji .  
Sprawę usun iętych  oddano p ro ­
k u ra to row i ,  k tó r y  p rzec iw  nim 
prowadzi dochodzeń .e  karne. A b y  
zemścić się na s tow arzyszen iu ,  od 
wrócić od s ieb ie  uwagę ,  a z a ra ­
zem osłabić au to ry te t  zarządu, 
winni skorzys ta l i  z ł a tw o w ie rn o ­
ści n iek tórych  pism, a te  n ieo­
pa trzn ie  zam ieśc i ły  a r tyku ły  in­
spirowane p rz e z  ro zgo ryczon ych  
wyrzutków, N a  szczęśc ie  spraw a 
skończyła się pom yś ln ie  dla sto­
warzyszenia. dzięki czemu un ik ­
nie ono n iep ow etow an e j  krzywdy

Celem s tow arzyszen ia  je s t  o- 
tw ie ra n ie  polsk ich dym ów  p racv  
dla bezrobotnych  rzem ieś ln ików

W R Z E S I E *
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W ttałxac*i i kinach
Repertuar na dzień dzisiejszy 

przedstawła <s;e naatępiuaęb:
Teatr Wiej k i : „ R ok- Marlę' .

Teat*  Narodowy „W alka kobiet". 
Teatr  Polaki „Urodziny". Teatr  L e ­
tni „Kubuś". Mały „Wiosenne po­
rządki". Nowy „Pow -iSt m.niij . Re 
duża „Tecr ja  Einseina' . -Malickiej 
„ I  eo z takim zrobić".

A  teraz, na co warto uóiśt do ki­
na? Światowid (Mars/ałkuwsk* 
111) —  „F o l ie *  Rorgere Chevil ier". 
Stylowy (Marszał. 112)— „Papryka".  
\»o!Io (Marszał. 106) — „BenguJi". 
Capitol (Marszałkowska 125) Mały 
rmtkownlk". Lu ropa 'N o w y  świat 
63) — „Kaprys  hiszpański". Atlantic 
(Chmielna) „I-egjon meustraszo 
nyrłi"

Ogłoszenia drobne 

MEBLE
i

I  I  ł  \ M C D I  C nowoczesno: kom
A A A j  n C D L u  piety i sztuki po-
jedyńcze. Ceny niskie. Przejmuje się 
również zamówienia. F-ma M. Bien- 
nieka i S-ka Chmielna 26 w podwó­
rzu W yrób  własny.

Ą  \ przedszkole  Sąchock!- j  Kn>- 
A «/  I cza 15. Francuski. Rytmi­
ka. Spacery. Słoneczny lokal.

Złoty tygodniowo najnowsze ży ­
randole, radjoodbiomiki, pn- 

Pańska 40,22.
Al
tefonv, wyżymaczki. 
607-74, Chłodna 42 K

szew ców , k ra w ców  b io l iźm arck  
i t. p, N ic  k o rzys ta jąc  z żadnych 
su bsyd jów  ani dobroczynnośc i 
pub l ic zne j  s tow arzyszen ie  dąży 
do ożyw iur.ia naszego  f ron tu  p ra ­
cy  p rzez zd row ą  akc ję  za trudn ię  
iiia i p op ie ran ia  tych. k tórzy  b e z ­
skuteczn ie  w a lc zą  z nę.dzą i m ogą  
s ię stać a lbo u c ią ż l iw ym  b a la ­
stom dla spo łeczeństwa, a lbo  po- 
w róc ić  do s ze re g ów  uży tecznych  
członków* św ia ta  pracy.

Stanowisko pracowników miejskich
wobec pogłosek o obniżce płac

W  zw iązku  z n iepoko jącym i 
w e rs ja m i o ew en tu a ln e j  n ow e j 
obn iżce  płuc pracowmkÓY/ m ie j ­
skich kom uniku ją  nam ze z w ią z ­
ków  p ra co w n ik ó w  urny słów ych i 
f i z y czn ych ,  za rów no  „d m in is tra -  
cji ,  ja k  i p rzed s ięb io rs tw  samo­

rządu sto l icy , żr  na c ichych  ze ­
bran iach  zapad ły  uchwały, na 
k tórych  zebran i ka tegoryczn ie
s p rz e c iw ia ją  się m yś l i  jak ich ko l­
w iek  obniżek.

W" ub ieg łym  tygodn  u odbyły  
się tak ie  zebran ia  w  zw .ą rkach  
p ra co w n ik ó w  ga zow n i ,  i to ża rów  
pc  cen tra lnych ,  ja k  i Z. Z Z , w  
w odoc iągach ,  r z e żm  c,.*uz p ra eow  
n ików  sam orządow ych  ni. st. 
W a rs za w y .  U ch w a ły  t y .h  zeb rań  
łapów iada ją , że p r a . o w r c y  soli­
darn ie  u ży ją  w s zy s tk : ;h ś rodków  
aby n iedopuśc ić  do pogorszen ia  
i tak ju ż  skrom nych  uposażeń.

od 2 —  8 paźdz ie rn ika

„Tydzień Szkoły Powszechne!'*
ty lko 43810 było  w łasnych , aV, czas ie  od ii do ? p aźd z ie rn i­

ka r. b. T o w a r z y s tw o  Pop ie ra n ia  
B u dow y  Pu b l ic zn ych  Szkół Po- br 
w szechn ycn  o rga n izu je  t. zw 
„T y d z ie ń  Szko ły  P o w sze ch n e j " .

D la  z i lu s trow an ia  i le  potrzeb  
rzko lnych  nie może doczekac się 
z braku ś roakow  sw ego  zaspoko­
jen ia ,  podamy k ilka  suchych 
cy f r .  W  roku szkolnym  l  i?-! 8C 
puDliczne szkoły  powszechna ..aj- 
mowały* na ca łym  obszarze  P o l ­
ski 67525 izb  lek cy j i  ch. Z tego

Tylko zniesienie uboju rytualnego
Uzdrowi rynek mięsny w stolicy

D o  pantofli liatciaika z w :oranii po­
trzebna Nowiny Codzienne, Zgo­

da 1, pod „Lubelski" do dn. 17 grudnia.

M atrymonialne czasopismo „Postęp' 
ŹArawia 27. N ow y numer naby­

wać w kioskach.

ZAROBEK DOBRY *;&
mltiłey, którzy zdecydowaliby s.ę sta- 
' r  podróżować po wsiatŁ, celem zbm- 
-ar.ia zamówień na p ikuprty artykuł 
"dniczy. Zgłoszenia pod: „Oddziel
prteoaży-' Dziedzice, skrytka pocz­

towa 46.

W a rs za w sk i  rynek  m ięsny prze  
ż y w a  c iężką chorobę. Choroba ta 
zresz tą  da tu je  się nie od dziś ani 
w c zo ra j .  A l e  obecn ie  p rzeżyw a n y  
kryzys  nie j e s t  w n iczem podobny 
do poprzedn ich .

D a w n ie j  g łó w n y  ośrodek  za ­
pa lny  zn a jd o w a ł  się w  ś ro d o w i­
sku branży  t r zod y  ch lew n e j  i w  
t e r o r y s t j  cznych stosunkach pa­
nu jących  w ś ród  roDotn ikow  m ię ­
snych. W ys ta rc zy  tu wspom nieć  
nazwiska zam ordow an ych  przez 
robocn ikow  ś. p. L a ta w ca  i Euge- 
n ju s ia  Gettera .  Obecn ie  rak z g n i ­
l izn y  p rzerzu c i ł  s ię  zgo ła  na in­
ny odcinek, a m ia n o w ic ie  na bran 
żę handlu byd łem  i c ie lę tam i.

Jak ła tw o  u tw ierdz ić ,  osta tn i i 
zw yżka  tr zody  ch lew n e j  w  pow aż 
nej m ierze  w p łyn ę ła  do k  eszor.i 
ro ln ika , czego, n ieste ty ,  m c  da się 
pow ied z ieć  o zw y żce  nu cenach 
bydła i c ie lą t ,  g d y ż  w ie lka  marża 
m ięd zy  ceną, jaką  za ten to w a r  
o t rzym a ł  ro ln ik , a jak ą  za m ięso 
płaci konsument w pad ła  w y łą c z ­
nie do k ieszen i spekulanta.

W praw  dzie w y k ry te  obecn ie  na 
dużyc ia  dotyczą  tak b ranży  kup­
ców by d ł*  i c ie ląt, ja k  i jednego  
zw iązku  kupców, k tór j  za jm ow a ł  
się handlem  trzodą  ch lew n ą  - -  
s ie  d la ja snośc i  obrazu  nie t r z e ­
ba zapom inać o jednem . Zupełn ie  
innego  charak teru  są nadużyciu, 
popełn ione  w  Z rzeszen iu  Is.upeó-.v 
T r z o d y  C h lew n e j ,  a zgo ła  innego 
w  b ra n że  byd ła  i c ie lą t ,  l e ż e l i  ?i. 
W łoda rsk i  i to w arzys ze  w y d a w a l i  
zby t  w ie lk ie  sumy na koszty re ­
p rezen tacy jn e .  sp i ja ją c  szam pa­
ny i kon iaki —  to na leż i  potęp ić  
ich rozrzu tność  crftr, lekkom yś l­
ność cz łonków, że tak ie  p in s jc  . 
tanljerr.y im uchw ala l i

Zu pe łn ie  inacze j natom iast 
p rzed s taw ia  sie charak ter  p rze ­
stępstw, dokon yw anych  na te ra­
nie bi anży byd ła  i c ie ląt. Tu  
is tn ia ł z całą p rem edy tac ją  i p re ­
c y z ją  z o rg a n iz o w a n y  ci eh ) karte l  
Kupców żydowskich, który dz ia ła ł 
z wyraźną szkodą konminientow. 
M ów iąc  o skutkach zła, pow no ­
śmy zbadać j e g o  p rzyczyny .  
W b r e w  takim, asy Minym suga-j 
st jom . m usim y z cała o d p o w ie ­
d z ia ln ośc ią  s tw ie rdz ić ,  że główno 
pr/.\czyn« zła  bierze sw ó j  począ­
tek w uboju rytualnym.

P rz cd ew szy s tk iem  trzeba  pod­
kreś lić .  że w  W a rs z a w ie  w szys tko !  
bydło i w szys tk ie  c ie lęta ,  tak te. 
k tóre  .jedzą ch rześc i jan ie ,  jak  i , 
te. k tóre  jeriz.ą żydzi,  sa h.to ar- j  
c h a ic z m m  sposobem r j  tua lnym .) 
k tóry  u rąga  w sze lk ie j  h u m a n ita r - ' 
ności. B ld ie  bydła i c ie ląt tym 
sposębern poc iaga  za sobą obcią 
ten io  kosztów  uboju dodatkow ym  
haraczem  na rzecz G m in y  ż y d o w ­
skiej.  Op łaty  te w y n o s i ł )  d aw n ie j  
13 75 7.1. od sztuki bydła, 2 z.ł od 
c ie lęc ia  i 2 zł. od barana. W  d ru ­
g ie j  p o łow ic  1034 r. op ła ty  tc kj- 
s ta ły  obn iżon e :  od by d i *  —  tr1 
8.75 zl. , a od k w ie tn ia  b. r. ne 
4 zł. zaś od c ie lęc ia  —  na 1 z! ■

W  1331 roku p rz y  uboju w  T , v  
sz.awie 81.487 sz.tuk bydła i 
sztuk c ie lą t  (b a ran ó n  niemal r '
b ito  spowodu w y go ro w a n yc ) .  c- 
p ła t r ze źn ian ych  i ry tu a lnych  
w p łyn ę ło  7 . t e g o  ty tu łu  do ka*-- 
Ż yd o w sk ie j G m in y Wyzmnniowu

przesz ło  9.50.000 zł. P o  obn iżce  o- 
p ia t  ry tu a lnych  i p rzy  zm n ie jszo-  
nem p og łow iu  b itych  zw ie r zą t  
w p ły w y  te w y n o s i ł y  w  1934 roku 
ponad 800.000 zł., a w b. r.. po 
da lsze j zn iżce  zapew ne p rzek ro ­
czą jed n a k  500.000 zł. Z c y f r  tych 
w y n k a  jasno, jak  na dłoni, że 
ten k ro c iow y  haracz, pow ażn ie  
pod raża  cenę m-es-a w  sto l icy .

Osta teczn ie  nikt nic mialbt 
p re ten s j i ,  gdyby  ha racz  ten za ­
s i la ją c '  kas. Gm iny W y z n a n io ­
w e j  Ż ydow sk ie j  p łac i ła  ludność 
żydowska. N ie s te ty  tak nie jest.  
H a ra c z  ton sk łada ją  żydzi n ie ­
spełna w  1/3 części, a w  przesz ło  
2 3 p łac i ludność chrześci jańska.  
W iadon iem  jes t  przytem , żc żyd U 
jedzą  ty lko p rzody  bydła  i cie ląt, 
podczas gdy  ludność ch rze ś c i ja ń ­
ska j e  g łó w n ie  m ięso zadnie

T rz eb a  je « z c z o  sp rostow ać  j e d ­
no k łam stw o w m ów io n e  w  op in ię  
pub l iczną  —  a naw et na. ser  jo 
trak tow an e  p rzez  różn>oh ..spe­
c ó w "  branż'- m ięsnej,  jakoby  mię 
so p rzedn ie  b ) i o  droższe  od zad-

Jozef Hofmann
w P o l s c e

niego .  O p in j i  te j  zada je  kłam s ta ­
tys tyka  W a rs za w sk ie j  G iełdy M ię  
snej, k ió ra  s tw ie rdza ,  że j e s t  7-u- 
peln ie  odw ro tn ie .  Jakko lw iek  bo­
w iem  w  p rzedn ie j  części zn a jdu ją  
się n iektóre gatunki m ięsa  d ro ż­
szo, an iże l i  w  żadnej —  to j e d ­
nak są one i lo śc iow o  bardzo  n ie ­
l iczne, na tom iast poza tą  w y b o ­
rową częścią , znakom ita  W ięk ­
szość p tvodu jes t  znaczn ie  tańsza 
od p rz ec ię tn e j  ceny  zadu i suma. 
os ią g n ię ta  z s  sp rzedaży  te j  sam ej 
i lośc i mięsa, jes t  za m ięso za d n :e 
wyższa ,  an iże l i  za m ięso p rzęd ­
nie.

Fnkt ten rozv iowa, legendę ta ­
niości mięsa zadniego, spożywa­
nego pT/ez chrześcijan  i (em sa­
mem przekreśla wszelkie rzeko­
me dobrodziejstwa uboju rytuai 
nego dla o lbrzym iej chr/eścsjań- 
sklej w iększości mieszkańców 
stolicy.

Z fa k tó w  pow yższych  niożńe. 
w y c ią gn ą ć  jeden w n iosek ,  rytua l­
ny ubój bydła w sto licy jest pom­
pą wysysającą 7 ludności chrzc 
ścijnńsklej haracz. Idący w krocie 
tt-Męcj na rzecz wyznaniowej 
Gmin) Żydowskiej, a żydzi, bro- 
niąc uboju rytualnego, nie tyło 
bronią zasad sw oje j w iary, ile  t!n 
stych dochodów.

W sze lk im  d e fe t .»storn, t r zęsą ­
cym  zę s trachu ly d k ? m ; przed  3-

O c zy w iś c ie  przez k ilka tygodn i 
panował n ieb yw a ły  re jw ach .  ha­
łas, rw e tes  i gw a łt ,  sypa ły  słe me- 
m o r j » ł y  i skarg i,  ale to n ie zm ie ­
niło stanu rzeczy .  Za to w  jakkś 
czas późn ie j  zaczę l i  p ie rw s i  ż y ­
dzi p rz yw o z ić  do rzeźn i w  Jaśl? 
byd ło  do uboju z da lek ie j  oko licy  
—  naw et z T a rn o w a ,  i m ejedno - 
k i o t r i e  w y ra ża l i  kom isarzow i 
w dz ięczność  za zn ies ien ie  uboju 
ry tu a lnego .  ł

N ie  sad i im y .  aby ż.idzi j a s i e l ­
scy by l!  m n ie j  pobożni od żydów  
w arszaw sk ich ,  Jednakże w sk azu ­
je  to. że n iema powodu obaw iać  
się r ew o lu c j i  w  raz ie  zn ies ien ia  
uboju ry tu a ln ego  w  Po lsce .

W  In teres ie  konsum entów  tak 
chrześc i jańsk ich  jak  i ż y d o w ­
skich leży  w ięc  kon ieczność p rz e ­
p ro w ad zen ia  radyka ln ych  zmian 
(ych s tosunków p rzez  zn ies ien i :  
uboju ry tu a lnego .  J. Z.

.23715 w yn a ję ty ch .  Z ogu lncj licz- 
izb szkolnych 7389 m ia ło  yo- 

| W ierzchm ę pod łog i  pon iże j  30 ni. 
kw. .'.le n ie ty lko  n a jm n ie js ze  iz­
by są n ieodpow iedn ie  do użytku 
szkolnego. B ardzo  dużo szkol 
j e s t  z kon ieczności ź le  u lokow a­
nych, ma k lasy  porozrzucan e  w 
rożnych  punktach osiedla, n ie w y ­
godne, niskie, ciemne, z im ne i wil 
gotne.

Od dwóch  lat nad zaspoko je ­
niem tych potrzeb  p ra cu je  wspem 
niane w y ż e j  T o w a rzy s tw o  P op ie ­
ran ia  B u d ow y  Pub l ic znych  Szkół 
P ow szechn ych .  L ic z y  ono 13819 
kół z 287211 członkam i. A k c ja  bu ­
dow lan a  rozpoczę ta  w roku uDieg 
łym, p rzyn ios ła  w  yn iku  oddan 'c  
do użytku 1404 izb szkolnych i 
rozpoczęc ie  b u dow y  1051 izb.

A b y  zaspoko ić  po trzeby  Duće- 
w lan e  s zko ln ic tw a  pow szechn ego  
w  c iągu  la t  15, trzeba  roczn ie  bu 
downć około 3000 nowych izo 
szkolnych, l o  sobie za  zadan ie  
wz ię to  T o w a r z y s tw o  Pop . Bud. 
Pu b l ic z .  Szkól P ow szech n ych  i w  
tem mu n iezaw odn ie  ca ło  spo łe­
czeńs tw o  pomoże.

W październiku r. b. przybywa po­
nownie do stolicy jeden z nsjznako
mitS7.yoh pianistów świata Józef Hol bł.v,ą jak ichś  v.ic1k.< " 5  ‘ “ I j  

mann, którego zoszloroer.ne występy
w Warszawie h\ly wyd^-zeniem sr- 
tystyczr.ern i odbiły sio rr.ocnem c- 
chem "  całe; Polsce.

Tym  ra7.eni wielki artysta bawić 
bedr.io w kraju cały miesiąc i koncer­
tować będzie w Warsza" ie. Lodzi, 
Poznaniu, Krakowie i Lwowie.

gospodarczych  w  raz ie  zn ies ien ia
w  s to l icy  uooju  ry tu a lnego ,  poda
je pry p rzyk ład  w z ię ty  z życ ia . O t )  
jed en  z kom isarzy  r ządow ych  
w b rew  k rakan iom  różn ych  usłuż­
nych doradców  zł iksa idowat w  n;ę 
w ie lk iem  m iasteczku  ?>ia!cpolski 
Z achodn ie j .  Jaśle, ry tu a ln y  ubói.

S E Z e K  O P E R O W Y  1 9 3 5  3 6

pod dyrekci*

JA N IN Y  R O ft O L E W IC Z - W A Y D O W E J

OTWARCIE dn. 8 PAŹDZIERNIKA r. U.
Z B S P Ó Ł  A K T Y S T Ó W i

Ada Sari, Zofja  Fedyczkowaka, Franci-zka Platówn- Cmmo>-S*a- 
brańska. Luc/na Szczepańska, Janina Ho pert owa, N , a GruditiA- 
ska, Marja Porero "a ,  Marja VVdr>,liowska, Mary Didur, Róża 

Antoniewiczówna, Bożenna Jarońska, Zofja  1 okarr»wska. 
Tadeusz Beval. Fdwaid  Bender, Bolce.aw Bolko, Jev£y Gęapljelci, 
Adam Flman. JóreC Korolkiewicr., Witold Ltrczyński, ł.ugenjusr. 
Mai, Tgor Mikulin, F.ugcnju?z Płoński, Adam 1 aczkowski, 5N rtbld 

Spingicr, Feliks Szczepański, Jan Tysiak, Stanisław Znicz. 
D Y R E K T O R  M U Z Y C Z N Y : Adam Dołżycki. 

K :\P fcLM lST ftZE : Adam Dołżycki, Wacław* F.Iszyk, Józef Gold­
stein. P.oleolaw Tyllin.

T)YPvFKTOn R A L F T U :  Mieczysław Pianowski.
60 nsńb haletu na na czele z noliatkemi: Loda Halama, Jadwigą 
Hryniewicka, Barbarą Karczmarowiczó*>nia Janiną Kaniewska, A n ­
tonina Nowicką, Olgą Sław-ką, "abma Szatkowsla Soliści Jan 
•Cesarski, Sylwłii Suliszewałd, Stsmiiław Cywiński, Zdzisław Źadeiko. 

KTF,RÓWNIK CHÓRU : _ DF.KOłt.iCJF:
Włodzimierz Orrricki. 55 tnda Jowniewiczowa

60 osob Orkiestry 64 osoby Chóru.
Ceny od 10 greazy do 5 złotych.

Wfipadk L kuidzie.żc
W ypadk i  nn u łicsch N a  i*I. L e ­

szno zosta ł przojcct)rin,v j irzcz  sa­
mochód J ó z e f  Jfichalsici.  szo for.
< B urakowska 81 i odn iósł c iężk ie  
ogó ln e  obrażeniu. Przcw iezdono 
go do szp ita la  Dz. Jezus.

N a  ul. B łońsk ie j zosta ł p o g r y ­
z ion y  przez, kon ia  5-1. Jasek l icr-  
ltowicz. C iFop iec  oon iósł  ranę 
m iażdżoną  lew ego  po l iczku . 1

N a  ul. Z am en h o fa  zosta ł  po trą ­
cony p rzez  samochód l .eon  Ciiro- 
nower,  t ra ga rz ,  (S t a w k i  41 ) i <l..i 
znal ogohsvch obrażeń ,

N n  uL P u ła w “ kie f  -prze' do­
mem N r .  5^ ' s k a k y j a c  do t ram w i. i  
ju, dostał su- pod kołu ty ln ego  v o 
7.u M eszek  E r l ieh ,  zum. p rzy  ul. 
ń w i ę t o j ' i « k i e j  22 . Ch łop iec  doz­
nał obc ięc ia  Ifewęi stopy.

Sza jhu z l o d z i e j ó "  r o w e ro w y rh .  
Od k>łku dni v. różnych  punktacji 
m ias ta  dokon a l i )  k ra d z ie ży  Fo w a ­
rów, pozos taw ionych  ch w i lo w o  
przed sk lepam i czy  bram am i do­
mów. Stw iardaanem zostulo. iż kra 
d z ie ży  dokonuje  jadna  i ta  sa- 

! ma banda z łod z ie jó w ,  W c z o ra j  
! znowu skradz iono r o w e r  Tadeu-
j s/owi M e p u c k ie n u  goncow  

m ieszkałem u p r z y  ul._ P o ln e j  
I 3 ] i ra w ca  k ra dz ie ży  zb iegł,  
i P o d izu tek  na ul. A iarsza lkoi 
I sk ie j .  Ns podw órzu  nomu przy  ul. 
! M arsza łko w sk ie j  37 dozorozyn i 
j zna laz ła  d w ! ’ , y g o d n io w e  dziecko, 
i i ł c i  m esk ie j .  D z iecko  odesłano d i  
| p rzytu łku  d la n iem ow lą t  p rzy  ul 
‘ N o w o g ro d zk ie j .
! Z ło a z ie j  l is tów . N a  ul. Brn.tk.iej 
118 p r z ych w yco n y  został na kra- 
! dzież'* l is tew  ze skrzyn ': i  poczto- 
I w ę j  W ła d y s ła w  C iep ie lew ak  z..i- 
| m ieszkał '-  p rzy  ul L ib e l ta  7. C ie ­
p ie low sk i  od v v e ia g m ę ‘ ych li- 

! StÓw ze, skrzynk i od lep ia ł  z na (i/.ki 
I pocztow e , a l is tv  n iszczy ł  O sa­

dzone go w  areszcie .
Pod  .samochodem. N a  ul. W i l -  

I t z e j  r ó g  E m i l j i  P la t e r  zosta ła  
; p rze jechana  p rzez  samochód 8 u -  
i n is ław a  G rzes iakow a  i doznała 
! z ła m a r ia  kilku żeber  i ogó ln ych  
c iężk ich  obrażeń. 55' s ia n i '  b;.> 
dzo c iężk im  p rz ew iez ion o  ją  do 
s zp i ta la  Dz. Jezus

£  A T) } O
Poniedziałek. 23 września.

G.3G ,.Kieriv ranne"... 6.33 Pobudka 
do gimnasfyki. 6.34 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (pt.). 55’ p^zo-nric o godz.
7.20 Dzien. por. 7.50 p rogr. na dz. 
bież 7.55 „Parę .nfori.iacyj". 8.00 
Aud. dla szkół. 11.57 Sygnai czasu
12.0 ) Dzien. poludn. 12.15 „Dawne i 
nowe operetki" —  w wyk. Ork. K a ­
meralnej (z  .Krakowa). 13.26 Chwil­
ka dla kobiet 15.15 Przegl! giełd 
15.25 V iadom. o eksporcie. 15.30 „W  
muzykalnym domu" —  lekki aud. 
muzyczna w  wyk T. Olszy —  piosen 
ki, i Loii Strassberzanki —  fortep.
16.00 Lekcja języka niem. jG.15 Mu­
zyka salon. 16.45 „Bilans wakacyjny" 
—  skecz p g  J. LoYenza. 17.00 „F.ste - 
tyczne urządzenie wnętrza" —  pc ■ 
gadanka. 17.15 Minuta poezji".
17.20 Kwintet G. Bacewiczownv. 
17.40 P. S< hmitt: Lapsodja wiedeń­
ska (pi.) 17,50 ,,55’edrówka po poko­
ju" —  pogad. (z Poznania) f  OC 
Pieśni amerykańskie v* wyk. J .  Kay- 
Kuczyńskięi 1S.30 „L is ty  od dzieci". 
18 40 „życ ie  kult. i art s to l icy .  
18.45 Muzyka aymf, (PL ) .  19.00 
„Slirzynka rolniczą". 19.10 Progi an 
na dz. na! IP.zU Konc. -ekls ,19-35 
AYiaCnm. spoHowe. 19.50 Pogaa ak­
tualna. 20.00 Muz. lekka w  wyk. Ma­
łej Ork. P R 20.45 Dzien. wiee„. 
20.55 „Obrazki z Polski współczes­
nej". 21.00 Recital fortco. K Kleina 
(z  Frakowa). 21.30 Wieczór literac­
ki poświecony J. Ż.ułaY-skicmu. 22.00 
Konc. sy^m. w wyk. Ork. Symf. P. R. 
pud dyr. G. Fitelberga z ud Sz. 
icddberga (sk>-z*pce). 23.00 Wiado­
mości meteorologiczne dia ko» i  lotn. 
22.07 Muz. tan. * (pł.).

5\'torek. 24 wrzegnia.

6.30 ,,Kied\ ranne'... 6.33 Pobudka 
• ' Id o  uininastyki. 6.34 Gimnastyka. 6.50

Z W I E D Z A J C I E  W Y S T A W Ę  
S A r O C H B P O W A w P a R Y Z U

i  D Z IA Ł  LEK A R S K I

p a » z p a r t y
I n d y w l d u a l r r

M APiS\ N a  R O C Z N E  K U R S Y  O G P O D N I C Z O -P  S Z ŁZ  E L  N I C Z E
i TY jtrcwane sa 0ody.ituB.ie w kancelarii kursów przy ul. Profesorskiej 4 
t->*rvśeie z  Myśliwieckiej 14) od godz. ]0-te.i do 3-ej. Początek rc cu szkol­

nego 1-go października. Te! 9-19-97

3  — 13  BkSdzłcrnikŁ 1935 r.

# 0 1  i n l ł k l  n a  U t G D W E
K o l e j a c h  Y r a n c u a l i ł c h

Infirmacjt: OFICJALNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH
W a r s z a w a ,  O s s o l l A s k t c h  A ,  f a l .  6 8 ^ - 8 5 .

UWAGA Zap isy  na w yc iaczką  p r z y jm u j*  a rszystk l*  biura p o d r ó t y

A jednak w Ooerze najweselej!
Iłezwzt^etlnle najwesele.i i najmH-uj spędzić m ożna 'n ied iie lę  wieczór 

rui iirzedstawieniu ltoae Marie w  Operze!
( '  *warty dziesiątek przedstawień tego 'YapnniiJegtt r idowi-ik-j. nie 

[nzestaje ściągać tłumów publiczności do Opery!
ćlodzłwmie na dtugo przed n>Zpo< żęciem widowiska brakuje biletów, 

codziennie tłum' odehod** od okienka, zawiedzione, bo... zabrakło bilc- 

l “ 'v '
Jedna na to rada: nie czekać do ostatnie! chwili, ale zaw-.za.-u kupić 

lók-ty. Kasa Teatiu otwarta jest cały dz:»ń bez przerwy. M e t y  w cenie 
od 30 gr. do 5 zl

Dr. Z, FajncynK°56
Weneryczne, Dłclowii, skóry

oraz w  Lkcznl cy HoZa 7

Muzyka (pł.). W  przerwie, o godz. 
7.KO Dzien. por. 7.50 Progr  p ,  c’ 
bież. 7.55 Pan  ijóform 8.00 Aud dla 
szkó!. 11.57 Rygiiat czasu. 12.03 
Dzien. "oiudn. 12.13 Aud. dla szkół 
(dla dzieci miodsz ch ):  „śpiewajmy 
piosenki". 12.95 Muz. lekka w  *".*k. 
Malej Ork. P. R. 12.25 Chwilkr Jla 
kobiet. 13,20 7  rynku nracj, 15.15 
Przee-'. riąt,!. 15.25 Whadonr o eks­
porcie. 15.20 51uz. salon, w wyk. Ze­
społu W. Wilkosza. 16.00 „Skrzynka 
V*. K. O " .  16.15 Recita! skrbTkOYr 
Stan Frydberea. 16.45 „Cała Polska 
Spimrs" —  and popi. prof. Bron. 
Rutkowski. 17.00 „Mydl* '1 —  poga< 
—  wygi. M acl„w Frenkiel. 17.15 
Konc. kameralny w wy] Alberta 
Katza (wiolonczela) i Stanisławr 
Szuinalskicpo (fortenian) (z  W i lra )  
17.90 Skrzynka iezvk„wa. 18.00 Muz. 
lekka (pł..). l^.no „Współczesna po 
wieść historyczna w  Polsce" —  szVj( 
liter, wyg* Pt. Flukowski. 18.45 Mu­
zyka (pł ). 19.00 Wiadom roln 19.10 
Progr. ns dz. nast. 19.20 Konc. reki 
19 35 Wianom, sportowe. 19.50 Poga 
denka aktuami. 20,00 „Nr. 66"  —  
Operetko w T akcie J. O-^enbaeha. 
?.0.50 Dzien. wiecz. 21.00 „Obrazki z 
Toluki współczesnej". 21.05 Konc. 
"  wyk. Ork. Symf. P. TR pod d” r. J. 
Oitwińskiego. 22.30 „Królewski idyl 
la" —  felj 22.45 Muz. tan. (pł.).  W  
p rrera ie  o god*. 23 00 Wiadorr, ne -  
t e o l o g i c z n e  dia kom. lotn.

Z  miasta
k o m k s j e  r a d z i e c k i e

W poniedziałek, dn*a 23 b. m. od­
będą się posiedzeniu dwóch k im isy j 
Tj-mczasowej Raay MitjSkicj. K iml- 
sja regulaminowo prawna zbierii 
się n godz. 17 i pót > ma nr uorząd- 
ku dziennj-tr obrau 13 wniosków Ża- 
rządu Miejskiego w sprawie prz.yjr 
cia na rzecz gminy różnych daro­
wizn, zapisów i t, p. komisja finan­
sowo - budżetowa zbiera się o godz. 
18 i pół dla rozpatrzenia 1 1  wnios­
ków natury finansowo - podatkowej. 

M IEJSKI I  E Z 4 D  W. F 
Miejski Urząu Wychowania Fizycz 

i nego oraz Poradnia Sportowo - L e ­
karska mieścić się będą p*zy ul. 
Okopowej N r  1 (weiście od Placu 

I Kercelego). tramwaje: T , 7., 5, 9, 11 
15, 15-a. 16. 21.

I Z t  względu na przeprowadzkę 23

września Urząd oraz Poradnia nie bę 
du -rynnę.
TRI DNOśCI T tO M U N IK A C Y J N E  

W  M O K O TO W IE  
W związku z  dokonywanem- ni uh 

Kazimierzowskiej, Narbuta i N. S. 
robotami budowlanemi, zniszczone Zo 
stały przez turrnanki przywożące ce 
głę, pianek, żwir, wapno i cement, be 
tonowe chodniki i obramo" ania ście­
kowe, a drzewka uliczne połamane, a 
to spowodu nieulożenia odpowiednich 
pomostów* i wjeżdżania przez fur­
manki na chodniki. Z tego pow odu 
mieszkańcy domów przyle jp jąc/t) 
do wspomnianych budowli, me mogs 
chodzić chodnikami, zmuszeni są <?- 
mijać te budowle i przechodzić na 
jezdnię. Ponieważ ulice w  teni miej­
scu nie są należycm oczyszczane, 
przechodnie brną w  błocie.
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Taiemnica opalenicKiej cukrowni
Sensacyjne aresztowanie nadleśniczego, który namówił zonę do kradzieży 100 tys. zł.

P O Z N A Ń  22.9.— W  tych  dniach 
w zn o w io n o  ś ledz tw o  p r z e t .w  
s p ra w ro m  b e zc ze ln e j  i n iem n ie j  
ta je m n ic z e j  k ra d z ie ż y  1 0 0  tys .  z lo  
tych  z  kasy  pan ce rn e j  cu k row n i w 
O pa len icy .

K ra d z ie z  ta  dokonana zosta ła  
w  roku 1933 i m im o en e rg ic zn ych  
dochodzeń  n ie  zdo łano w ó w cza s  
u ja w n ić  sp ra w có w .  C op ra w d a  w  
toku dochodzeń  przes łuchano  j a ­
ko s i ln ie  pod e jrzan ą  o  pop e łn ie ­
n ie  te j  K radz ieży  p ra co w n ic ę  b iu­
r ow ą ,  żonę  n a d le śn ic zego  J a w o r ­
ską.

K r y ty c z n e g o  dnia , g d y  pope ł­
niona zos ta ła  k ra d z ie ż  Jaworska 
pozos ta ła  p rz ez  d łu ższy  czas  w  
b iu rze  rzekom o d la tego ,  że chc ia  
la  w y k o ń c zy ć  bardzo  p i ln e  i za le ­
g ł e  sp raw y .

W  tym  czasie ,  g d y  Jaw o rsk a  
p r z eb y w a ła  sam a w  b iu rze  pop e ł­
n iono  k radz ież .  M im o  s i lnych  po­
d e jr z eń  nn zdo łano j e j  udow od ­
n ić  k ra dz ie ży ,  jed n ak  zw o ln io n a  
zos ta ła  z posady  i od tąd  zam iesz­
ka ła  u s w e g o  m ęża  w  leśn iczów ce 
pod P o ra zyn em .

T A J E M N I C Z A  T O R B A
M in ę ło  k i lka  lat. S p raw a  k ra ­

dz ie ży  zos ta ła  za w ies zo n a  a na­
w e t  um orzona. P o  z łod z ie ju  zn ik ł 
w sze lk i  ślad.

D op ie ro  os ta tn io  w  czas ie  c z y ­
szczen ia  s taw u  p o l ic ja  w p a d ła  na 
trop  p rzyp u szc za ln ych  z łodz ie i ,  a 
m ia n o w ic ie  zn a le z ion o  zn iszczona  
.orbę  w  k tó r e j  zn a jd o w a ły  się 
opaski banknotow e ,  r o zm a ite  k w i-

I ty  a n a w e t  dokum enty , na leżące  
: dc jednegc  z u rzędn ików  cukro­
wni.

G dy  ty lko  rob o tn icy  zn a le ź l i  to r  
bę „ z a o p ie k o w a ł "  s ię  n ią  nadleśni 
c zy  Jaw orsk i .  W o g ć l e  za ch ow a ­
nie się Jaw o t  sk iego  w  czas ie  c z y ­
szczen ia  staw u by ło  con a jm ie j  
d z iw n e  a w  każdym  ra z ie  b. po­
de jrza n e .  W b r e w  bow iem  zw y c za  
je m  Jaw o rsk i  p i ln o w a ł  p r z e z  ca­
ły  czas  rob o tn ik ow  n ie  opu­
s zc za ją c  ich na m om en t  z o- 
czu. I  w  ch w i l i  g d y  jed en  z 
robo tn ików  zn a la z ł  o w ą  torbę  
p o rw a ł  j ą  i m im o sp rzec iw u  ro ­
bo tn ików  o d je ch a ł  z  n ią  do sw ego  
domu. W ó w c z a s  to ta jem n ic ze  za 
c h o w a m e  s ię  J aw o rsk iego  nasunę 
ło robotn ikom  m yśl,  że w  s taw ie  
zn a lez ion o  o w e  50 tys. z ło tych  po 
chodzące  rzekom o z  k ra d z ie ż y  w 
cuKrow m .

M K R Z Y Ż O W Y  O G IE Ń  P Y T A Ń

S p ra w ą  za in te re so w a ła  s ię p o ­
l ic ja .  W e z w a n y  do w y d a n ia  zna 
lez .one j  t o rb y  Jaw o rsk i  ośw iad  
czył, że  j ą  w y rzu c i ł ,  g d y ż  zna jdo  
w a ły  s ię  w  n ie j  b e zw a r to ś c iow e  
w y c in k i  i św istk i.  In n e g o  zdan ia  
była  po l ic ja ,  k tóra  p rzypom n ia ła  
sobie, że  żona J a w o rsk ie g o  p od e j­
rzana  była  o pope łn ien ie  ta­
jem n ic ze j  k radz ieży .  Jaw orsk i  
w z ię ty  w k rz y żo w y m  ogn iu  pytań 
szybko s trac i ł  tupet, i w  końcu 
p rz yc iśn ię ty  do muru oddał po l i ­
c j i  zn a le z ion ą  to rbę  w -a z  z j e j  za ­
w ar to śc ią .  Ja w o rsk ie go  aresz to ­
w an o  z m e j s c a  i osadzono w- w ię -

nieniu ś ledczem  pod za rzu tem  
w spółudz ia łu  w  k ra d z ie ż y  

W  foku dochodzeń  za in te reso ­
w a ła  s ię  p o l ic ja  fak tem  oczyszczę  
nia s tawu B y ia  to p ra ca  zupe łn ie  
n iepotrzebna . D op ie ro  w  trakc ie  
da lszych  dochodzeń ustalono, że 
to n a  Ja w o rsk ie go  ch o ro w a ła  od 
d łu ższego  czasu na s i ln y  ro z ­
s tró j  n e r w o w y  i często  m ów iła  
zn a jom ym  o ta jem n fć ?  s taw u  leś ­
nego. P o n ie w a ż  choroba  J a w o r ­
sk ie j  p os tępow a ła  gta le  naprzód  
ob aw ia ł  s ię  poprostu  Jaw orsk i ,  te  
żona p ew n eg o  dnia zd ra d zą  te  
porzucona  w  stawne lo rb a  pocho ­
dzi z k radz ieży ,  a cheąc s ię  po­
zbyć  ew en tu a ln ego  dowodu w in y ,  
za r ząd z i ł  w yc zys zc zen ie  stawu.

sp o d z iew a ją c  s ię, że  robo tn icy  
zn a jda  ow ą  fa ta ln ą  torbę.

Z A  N A M O W Ą  M Ę Ż A

T a k  te ż  s ię stało. D o  te j  ch w i l i  
nie zd o ła l iśm y  usta l ić ,  c zy  J a w o r ­
ska zosta ła  a resz tow ana .  Jak  j u t  
w y ż e j  w sp om in a l iśm y  ch o ru je  ona 
c iężko  ne n e r w y  i to  p rzypuszcza !  
r.ie u ra to w a ło  j ą  m-zed aresz to ­
wan iem . Sądząc  po do tych czaso ­
w ych  w y n ik ach  dochodzeń , k ra -  
ć z .e ż y  p ien ięd zy  dokonała  j a w o r ­
ska za nam ową s w e go  męża.

N  e u lega  w ą tp l iw o śc i ,  t e  cho­
roba j e j  spow odow an a  zosta ła  oba 
w ą  p rzed  w y k ry c iem  k radz ieży .

D a lsze  dochodzen ia  p row adz i  
poznański u rząd  prokura torsk i .

Z  te a ttó w

I' o wrót Manii
K o .r i e d ) a  w  3~ch a k t a c h  

M a r j i  J a s n e r z e w s k i e j - F a w l i k u w s k i e j
w Teatrze Nowym.

1.000.000
MILJOII

Padł na Nr. 163490
w  s z c z ę ś l i w e j  k o l e k t u r z e

i ULJANA HlNiiSi
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  1 2 1 ,  

D w o r z e c  G ł ó w n y ,  W o l s k a  6 ,  T a r g o w a  46 
P o z n a ń ,  M i e l ż y ń s k i e g o  21  i W i e l k a  5.

B a n d a  p a r o b c z a K o w

P o c ;  w o d z a  k o u F o ^ y
zamordowała właścicielkę ogrodu

T A R N Ó W ,  22. 9. P r z e d  kilku 
dn iam i banda  p a rob czak ow  pod 
w odzą  kob ie ty ,  w pad ła  do o g r o ­
du o w o c o w e g o  F ra n c is zka  Ś l iw y  
w  S iek ie rc zyn ie  pod  T a rn o w em , 
celem  dokonan ia  k ra d z ie ż y  o w o ­
ców . Banda  pob i ła  d o tk l iw ie  
F ran c is zka  Ś liw ę, k tó ry  u ra tow a ł  
życ ie  je d y n ie  dz ięk i temu. te  zd o ­
ła ł ukryć  s ię  w lesie. R a b u s i :  
zam ord ow a l i  W rk te r ję  Ś l iw ow ą , 
ton ę  F ra n c is z k a  SI., k tó ra  z w a ­

b iona ha łasem , w y s z ła  do męża 
do og rodu . W k ró tc e  po zbrodni 
a resz tow a n o  herszta  bandy —  ko 
b ie tę  Mar.ię Zinci-nuwnę. Resz ta  
c z łon ków  bandy  dos ta ła  się w  
ręce  p o l ic j i  w  p ią tek  2 0  b. ni.

Są t o :  20-letni p a robcy  z  B u ­
k ow ca  w  pow. ta rnow sk im . P a ­
robcy  a ie s z ro w a n i  ośw ia dczy l i ,  
że  zb rodn i dokonali  z namowy 
M a r j i  Z inc lnów ny .

Młodociani włamywacze
Uczniowie szkoły złodziejskiej

S p e c j a l i z o w a l i  s i e  w  o k r a d a n i u  p i w n i c
W I L N O .  22. 9.— W  p iw n ic y  to ­

w a r z y s tw a  im p o r tu ją c e go  ś ledz ie  
p rzy  u licy  S te fa ń sk ie j  16 u ję to  
dw óch  m łodoc ianych  w ła m y w a ­
czy .  17-letn iego B ro jd csa  i 16-let 
rn eg o  S zy fresa .

P r z y  za t rzym an ych  zn a le z ion o  
ła r z ęd z ia  z łod z ie jsk ie  -i w o rk i  na 

iow ar.
B ro jd e t  i S z y f r e s  sa w y c h o ­

wankami z l ik w id o w a n e j  w  sw o ­
im czas ie  p r z e z  p o l i c j ę  szko ły  
: łodzi ej.skiej So leczn ika. gdz ie

p rzes z l i  sp ec ja ln y  kurs w ła m y ­
waczy .

O ba j  m łodoc ian i p rzes tępcy  
sp ec ja l i z o w a l i  się os ta tn io  w  o k r r  
daniu  p iw n ic  i ju ż  k i lkakro tn ie  
byli za t r zy m yw a n i  lecz  w obec  
braku dos ta teczn ych  posz lak  m u­
s iano ich zw o ln ić .  W c z o r a j  j e d ­
nak B ro jd es  i S z y f r e s  b y l i  tak 
n ieostro żn i ,  że da li  s ię  p rz y łap ać  
w e w n ę t r z  lokalu  i z  na rzędz iam i 
z łod z ic jsk icm i w  ręku.

K o m e d ja  Jasnorzew  sk ie j  za ­
czyna s ię  d o i ć  s zab lon ow ym  
ch w y tem  scen icznym . P a n i  R e m ­
b e r to w a  n ie sp od z iew an ie  w raca  
zc  w s i  i w  domu żas ta je  m ęża  w  
oD jęc iach p ew n e j  m ło d e j  d z ie w ­
czyny ,  D iany,  schem at zd rad y  
m a łżeńsk ie j ,  jakby  p ow ied z ia ła  
N a łkow ska .  W  .s toc ie  n ie  j e s t  to 
schemat. W b r e w  pozo rom  D :ar.a 
nio j e s t  kochanką  R em berta .  Jej 
p lany ,  z  c zego  s ta ia z y  i z a ś le p io ­
n y  pan n ie  zd a je  sob ie  o c z y w iś ­
c ie  sp raw y ,  s ię ga ją  da le j .  T a  
p iękna p ra k tyc zn a  i p ew na  c ie ­
b ie  A m e ry k a n k a  (b o  D ian a  je s t  
A m e ry k a n k ą )  uważa , że  czystość 
j e s t  j e j  j e d yn y m  posag iem . S p rze ­
dać  go  n a jd ro ż e j ,  a  w ię c  za ce ­
nę m a łżeń s tw a  —  oto  t e l .

Zdołałaby go  p ra w dopodobn ie  
os iągnąć,  g d y b y  n ie  s taną ł j e j  na 
drodze  z a c ię ty  p r z e c iw n ik  Jest 
n im  m łody  R em bert .

N a jc ie k a w s z a  to  boda j  postać  
w  ca łe j  k om cd j i .  L ekkoduch  i cy- 
niK, obdarza  m atkę  n a jc zu ls zą  
m iłośc ią .  O jc ie c  i syn tw o rzą  
d w a  od rębne  zupe łn ie  św iaty . 
O jc ie c ,  s zc zycą c  się, że  je s t  w o ­
bec kob ie t  dżen te lm enem , p ra gn ie  
sob ie  ży c ie  w  tak i sposób ułożyć, 
aby  m óc i żony  .nie s tra c ić  i ko­
chankę pos iadać.  T ym cza sem  dla 
A d r jan a  D ian a  j e s t  in truzem ,
k tó re go  d la  dobra  rodz iny ,  a 
p rzed ew szys tk iem  d la  szczęśc ia
m atk i trzeba zn iszczyć .  N is z c z y  
j ą  też  b ru ta ln ie  i b e zw zg lędn ie .  
U d a je  zakoch anego  w  D ian ie ,  aby 
w  od p o w ied n ie j  ch w i l i  zdobyć  j e j  
za u fa n ie  i skom prom itow ać  w  o- 
czacb  ojca. P la n  uda je  s ię  w  z u ­
pe łnośc i.  6tar.v R cm b e r t  zn a jd u ­
j e  w gab in ec ie  syna D ian ę  w

s tro ju  ca łk iem  n iedw uznaczn ym . 
J es t  obu rzony  n ie taktem  syna, 
a le  je d n ocześn ie  w y le c z o n y  z m i­
łośc i radyka ln ie .  S p o n iew ie ra n a  
D ian a  odchodz i,  m am a m oże  w r ó ­
c ić  do domu.

K o m e d ia  Jasnorzew  sk ie j  n ap i­
sana zosta ła  lekko i b łysko t l iw ie ,  
j e s t  w  n ie j  dużo dobrze  pom yś lą  
nych scen i z r ę czn ie  w y p o w ie ­
dz ian ych  m yś l i .  a le  jako  całość 
nie pos iada  doskonałośc i fo rm y ,  
do ja k ie j  p r z y z w y c z a i ł y  nas w y ­
c y z e lo w a n e  w ie r s z e  au tork i  „ B a ­
le tu  p o w o jó w " .  D u zo  w  „ P o w r o ­
c ie  m a m y "  n ied oc iągn ię ć .  N a j  lep 
s zy  je s t  akt p ie rw s zy ,  a w ła ś c i ­
w ie  d ru ga  j e g o  część ba rdzo  ż y ­
w a  i poza  bana lną sceną  o d k ry ­

c ia  zd rad y  m a łżeu sk ie j  o r y g in a l ­
n ie  pom yś lana . W  akc ie  d ru g im  
tem po s łabn ie  ju z  n ieco, gub i s ię  
w  p r z y d łu g ich  d ja lo ga ch .  a ju z  
zupe łn ie  ro z ła z i  s ię  w  akc ie  os ta t  
n im  E l e k t  doskona łe j  s cen y  p o ­
m ięd zy  D ia n ą  i A r ir ja n em  psu je  
n iep o t rzeb n y  f a r s o w y  ep izod  z 
k o ch a n k »  m łodego  Rem berta ,  
Kundz ia ,  zby teczn e  r ó w n ie ż  w y ­
daje  s ię  n ie sp od z iew an e  w p r o w a ­
dzen ie  w  f in a le  u czu c iow ych  k ło ­
potów' p an n y  R em b e r tó w n y  „ P o  
w r ó t  m a m y "  t r w a  o  dobry k w a ­
d rans za  d ługo  K o m e d ja  p o w in ­
na s ię  b y ła  skończyć  ode jśc iem  
D ia n y  D ra m a tyc zn y  ch a rak te r  
te j  s c en y  w  po łączen iu  z kom ed jo  
w y m  n a stro jem  ca łego  u tworu  
by łby  znakom item  a r ty s tyc zn em  
posun ięc iem  M o ż l iw e ,  że  autorka  
„F ow  ro tu * ł ' m a m y "  św iad om ie  , 
chc ia ła  un iknąć podobn ego  f lr ta - 1  
łu i w o la ła  k ropce  nad  „ i "  nadać 
ch a rak te r  m i lu s iń sk ie j  rod z in n e j  
s ie lank i.  T e m n iem n ie j  sztuka 
trac i  na tem w ie le .
M R e ży s e r o w a ł  Z b i g n i e w  
Z i e m b i ń s k i .  S taranne j  j e ­
go  p ra cy  jednio n a le ż y  za r zu ­
c ić  —  zb y t  w o ln e  temp® w ic iu  
scen. „ P o w r ó t  m a m y "  j e s t  utwo- 
.rcm lekkim, j a k  p ianka i lekko 
p o w in ien  b yć  podany. Ż yw sze  
tem po  je s t  tem  kon iec zn ie js z e ,  iż  
;irż w  suntym tekśc ie  są p ew ne  
d łu żyzny

Z  w y k o n a w c ó w  za n o to w a ć  tr ze  
ba  p rzed ew szys tk iem  p e łn y  suk­
ces  ta lentu p. P i a s k o w ­
s k i e j  w  ro l i  D ian y .  P .  F ias -  
kow ska  ju ż  w  u b ieg ły m  sezon ie  
zw ró c i ła  na s ieb ie  u w a gę  dosko­
nalen i! k reac jam i w  „ K a w ia r e n ­
c e "  i w „ K r z y k u " .  P o  „ P o w r o c i e  
m a m y "  m e  u lega  ju ż  żadn e j  w ą t ­
p l iw ośc i ,  że  w  osob ie  P ia s k o w ­
sk ie j  zy sku jem y  św ie tn ą  a r ty s t  
kę, zupe łn ie  o ry g in a ln ą ,  obda­
rzon ą  dużym  ta len tem  i znakom ! 
tem i warunkam i.

M am ę dyskre tn ie  zag ra ła  
G e 1 1 a, s ta rszego  pana —  
G r a b o w s k i  n a ogó ł  popraw­
ny, j a k  zaw sze  z p ew n ą  sk łonnoś­
c ią  do szarży . N iep o t r z eb n ą  a fek -  
ta c ją  i zb y teczn ą  gesty k u lac ją  
psuł sobie  r ó w n ie ż  ro lę  A d r ja n a  
Z i e m b i ń s k i .  H a l i n a  
K a m i ń s k a  udatn ie  upora ła  
się z rezon erską  ro lą  panny  Rem  
b e n ó w n y .  Z dużym  hu m orem  i za 
c ięc iem  za g ra ła  K u n d z ię  Z a b- 
c z y  ń s k a. J e r z y  A n d rze jew sk i .

O d k r y f i e  p ra s ta re g o  c m e n ta r zy s k a
w Sądownie icd Mogilnem

G r o b y  z  p r z e ć 1 4 .0 0 0  l a t  p r i e a  C h r y s t u s e m
M O G IL N O ,  2 2 . 9. P o  s ław nych  

od k ryc ia ch  w y k o p a l isk o w y ch  na 
pó łw ysp ie  j e z io r a  b isku pińsk iego  
w  sąs.-ecm m p o w ie c ie  żnińskitn, 
p rzyb y ł  nauce p reh is to ryc zn e j  no 
w y  cenny  m a te r ja ł  w  pos tac i 
p rz yp a d k ow eg o  odk ryc ia  dw óch  

grobóv s zk ie le tow ych  z m łodsze j  
epoki kam ien ne j  w  S a do w ię  nod 
M og i ln em .

Z a w ia d om ion a  p rzez  m ie js c o ­
w e g o  k ie ro w n ic a  s zko ły  p. S z p m -  
l iń sk iego  eksp id yc ja  w y k o p a l i ­
skowa U n iw e rs y te tu  P o zn a ń s k ie ­
go  w  B iskupin ie ,  w y d e le g o w a ła  
p. mgr, F i t zk ego  k tó r y  s t w ie r ­
dził,  ze  zn a le z ion e  g ro b y  pocho- 
uzą z  epoki neobtu , s ię g a ją ce j  
od 4000 do 2000 la t  p rz ed  Chr; 
stusem. N a c z y n ia  zn a le z ion e  n a ­
leżą  do ku ltu ry  ceram ik i  w s tę go ­
wej k ió te j .

Znal&zisKo w  Sądowne na leży  
do p ie rw s zy ch  t e g o  rod za ju  ku l­
tu r  na te ren ie  w o j .  i-oznarisKicgo. 
P - ; ,c e  w yk op a l isk ow e ,  p od ję te  pod

k ierunk iem  p. m g r .  F r i t z k eg o ,  zo« 
s ta ły  ch w i lo w o  w s tr zym a n e .

Do n a js ta rs zy ch  śladów p o l ­
sk ich na te ren ie  S ą dow a  n a leży  
zn a le z ien ie  p ie có w  ga rn ca rsk ich ,  
w yp e łn io n y ch  n a czyn ia m i domo- 
wenń, pochodzen ia  ś re d n io w ie c z '  
nego. U d e rza  tu ta j  m n ogość  o d ­
m ian ceram ik i ,  k tó ra  p rz yp om in a  

ce ram ikę  w e zę g n o h iw to T c zn ?  
Z na lez iono  także  w  od iam kach  
s ia d y  ce ram ik i  k u l tu ry  łużyckie*  
k tó re j  osadę rozkopu je  s ię w  s^yn 
nym  d z is ia j  B iskup in ie .

Prze ziębienia.
P r z y  g r y p i e ,  p i  z e -  
z i ę b i e n i u ,  s t o s u j e  
się tao le iK i io ge l  Powr 
d d js  o n e  sp a d ek  g& 
rączki i przynoszą ulgę

Czarny bocian
wyklęty z gromady bocianie:

M O G IL N O ,  22. 9.— N ie c o d z ie n ­
ne zd a rzen ie  z  ż y c ia  p tak ów  m ia ­
ło m ie js ce  w o ko ło  zabudow ań  p. 
W in cen te g o  G rzego rsK iego  w  
m ie js cow ośc i  D w ie to n ie .  N a  za ­
budow an iach  tego gosp od a rs tw a  
ju ż  od 33 la t  g n ie źd z i ł y  s ię  bo­
c iany.

O becn ie  p rzed  od lo tem  na łąk: 
i po la  p. G rze go rsk ie go  spadło 
ja k  doK ładnie  ob l iczono 2(łu b ia ­
ło - c za rn ych  sk rzyd la tych  gośc i.  
W y ją tk o w y m  ; w p r o s t  n ie p ra w ­

dopodobnym  gośc iem  by ł  jed en  
zupełn ie  c za rn y  bocian. In truz  
w y w o ła ł  zan iepok o jen ie  w ś ród  
swoich to w a r zy s z e

W re s z c ie  na  szerok ie j  łące  od ­

b yw a ła  się na rada  w sp ó ln a  nad 
ustosunkow an iem  s ię  c a łe j  g r o ­
m ady  do ch a rak te rys ty c zn eg o  
c za rn ego  indyw iduum . U ch w a la  
m usia ła  w y p a ść  n iekorzystn i*  
d la  tow arzysza ,  g d y ż  gro inadt 
b oc ian ów  w y d e le g o w a ła  k i lk :  
na j tę ższych  sw ych  oKazów  dc 
s toczen ia  z c za rn ym  bocianem 
w a lk i .  P o  w a lc e ,  w  k tó re j  srodze  
zosta ł  on po tu rbow any ,  bociany 
od lec ia ły .

C za rn y  to w a r z y s z  p ró b ow a ł  le ­
c ieć  z n iem i, le c z  n ieustanne  w y ­
pady  co s i ln ie js zych  ptaków, 
w sze lk ie  zakusy  udarem n ia ły .  
C za rn y  boc ian  m usia ł pozostać i 
tu ła  s ię  sam otn ie  po oko licy .

N a  l e ż a
w Cyruliku Warszawskim

T a k  s ię z ło ż j ło ,  że  d o p .e ro  te ­
r a z  zobaczy łem  d ru g i  p ro g ra m  
C yru l ika .  Sądząc  z t łoku  nu w i ­
d ow n i  „ N a  j e ż a "  zdoby ło  p u b l ic z ­
ność. Sukces ten n a leży  s ię  z r e ­
s z tą  C y ru l ik o w i  zupe łn ie  s łusz­
nie. P r o g r a m  j e s t  r z e c z y w iś c ie  
doskonały . W  ca łośc i  nap isany  
p rz ez  H  e m a r  a baw i hum o­
rem, dow c ip em  i sa tyrą .

N a  tr zyn aśc ie  n u m eró w  ani 
je d n e g o  n ieudan ego ,  m oże  ty lko 
skecz „ K a ta s t r o fa  w’ w in d z ie " ,  
o p a r ty  na dość s z tu czn ym  i ba­
na lnym  pom yśle ,  od b iega  coko l­
w iek  od  w y sok iego  poz iom u cało 
ści. P ozos ta łe  num ery ,  to  m a leń ­
k ie  cuda hum oru . B ez a p e la cy jn ie  
p ie rw s ze ń s tw o  w  ty m  w y ś c ig u  
n a leży  s ię  M i r z e  Z  i m i n* 
3 k  i e  j ,  o p ie w a ją c e j  doskonałe  
„Z d em a sk o w a n ie  p io s en k i" .  F in a ł

w  k tó ry m  Z im iń ska  obchodz i 
sw ó j  w ła s n y  ju b i leu sz  40-letn ie j  
p ra cy  na scen ie  ( 1 0  la t  p ra cy  po­
m nożone p rz ez  d w ie  l o l e  w  każ­
dym  p ro g r a m ie  i dw a  p ro g ra m y  
w  c iągu  w ie c z o r u )  jest- zabaw ną  
p aru d ją  osob is tych  n iep orozu ­
mień , to w arzys zą cy m  osta tn im  
g ło śn ym  obchodom ju b i leu s zo ­
wym .

D uże  r ó w n ie ż  po le  do popisu 
m a ją  D o r a  K a 1 i n ó w  n a,  
S t e f e i a  G ó r s k a  i L e ­
n a  Ż e 1 i c h o w’  s k  a. B a r ­
dzo doDrze wy pad ła  sa ty ra  na 
p orządk i w  operze  w ayd szaw -  
sk ie j  —  „S e n  nocy  le tn ie j " .  M iłą  
a t ra k c ją  j e s t  w ys tęp  gośc inny  
ś w ie tn e g o  a r t y s t y  M i c h a ł a  
Z n i c z a .  K on fe r -m c ie rkę  p ro ­
w a d z i  J  a r  o s s y, ja k  z a w ­
sze z  w dz ięk iem . j  a. j

Gazowy oiervk koniplowy zapewnia Cj tanim 
kosztem mcinośc zażyc-a w kaziiei cnwili kąpieli
A B C  S P O R T O W E

D rug a p o ra żk a  polskich tenisistów —
i w meczu z Wągrami

drugim dniu jn-edzynarodowe- j l i  natomiast dwa następne 10:8 i 9 : 
gc meczu tenisowego, Polaka —  W ę - jc o  dawało nadzieję zwyoięstwa na- 
gry  w Katowicach, odbyła się gra =zej pary Stało sie jednak inaczej i 
podwójna, w której z naszej strony dwa następną sety wygrab  4V ęg-ry
wystąpiła part Hebda —  larłowrski 
przeciwko parze Szigeti —  Ferenczi. 
Spotkanie przyniosło zwycięstwo p« 
rze węgierskiej, choć po walce bar­
dzo ciężkiej. P ierwszego seta prze i Sziget- 
grali Polacy w stosunku 0:6, wygra-

44

w  stosunku 6:1, 0:4.
W ten sn osó l po dv: u dn.aor m » 

ezu prowadzą W ęgry 2:1. Dziś g ra ­
ła T W zyń sk i  —  Gawnri i Hebda —

„ W a r s z a w ia n k a  z d o b n a
2 punkty na „Polonii"

Na boisku ,.ó\ arszawianki* odbył 
się piłkarski mecz l igowy pomiędzy 
wieloletniemi rywalkami, stotecznemi 
„Warszawianką' i „Polonia". Z w y ­
ciężyli gospodarze w  stosunku 2 :0, 
przyczem bramki zodbjji :  Stolen-

berg w 10-e,' minucie pc, przerwie ' 
Smoczek na 3 min. przed końcom me 
czu. Gm hyla ostra z obu stron. P, 
rażha „Polonii"  stworzyła beznadziej 
ną sytuację w lidze tej najstarszej 
drwijmy stołecznej.

W yniki g o n itw  z  dnia 19 w rze ś n ia
Gon. 1 . dyst. 1100 m. nagr. 2100 zt. 

i )  Markita. ż. Michalczyk. 2) Mone­
ta (T.óo), 3) Helia., (19,60), wygr. 
w  1 min 9 s, w  walce, o krótki łeb. 
l o t .  19,60 zł.

tron. 2. dyst. 280u m. nagr. 3óu0 zł.
1] Loup Garou, ż. Pasternak, 2) Kaz 
bek (11,50;- 3 ) Tamka *11,50), w ygr  
w  3 min. 6.5 e. w  walce, o pół dł. 
Tot 16,50 zł.

Gon. 3. dyst. 3200 m nagr. 3000 zł 
(p łoty )  1 ) Iroha, j. Dylik., 2) " 'alar 
09 ,50 ),  S) Gerard 110 ), 4) Korea
U  (96,50), 5) Frp Diavolo I I  (41). 
wygr. w  3 min. 31,3 s. bardzo łatwo 
o 10 dł. Tot. 20,50, franc. 9,50 j
9.50 zt.

Gon. .4 a y s t .  2400 m nagr. lfioo zł 
! )  K inga  1! W., clił. Andrzejczak,
2) Rewers ( 6), wyc. Espanola i A c  
med. wygr . w  2 mm. 37,5 s. bardzo 
łatwo o 10 dł. Tot. 14 zł.

G m. 5. dyst 1100 m. nagr. 1800 zł. 
1} Taiga, ż. Kuszn.eruk, 2) Lawina 
(8.50), 3) Honwed <28), 4| Yakńvia 
(29 ).  5) Hulanka (32o), 6 j Papryka 
• 74,óo). wyc. Le  Paiatin Mariom 
Tęczyn i Optima wygr. w 1 min. 8 
s. w walce o 3 4 dł. Tot. 30,50, franc-
9.50 i 6,50 zł.

Gon. 6. dyst. 16o0 n .  nagr lOOuO 
zt. 1) Ławnik, ż. Guliasz, 2) Lita 
wo- (28,50). 3) Incydent '31),  4)
Isolano (12,50). 5) Nord ( 2 4 ) ,  wyc. 
Frajer. v > g r .  w  1 min. 38 *. łatwo 
o 2,5 dł. Tot. 24, franc. 13, 13,50 zł.

Gon. 7. dyst. 1100 m. nagr 1800 zł.
1 ) Kłopot, ż. Michalczyk, 2) May *
W ong (13). 3 ) Orawa I I  (25). 4)
Mis Royai (2G), 5) ArteŁia (43), 6 ) 
Hardy ( lłG.oO), 7) W izzara (166)
8 ) Bengo (280), wyc. Lutecja i Hu­
mor, wygr , w  I min. 8 s. dość pew-' ,
ni<_ o pół dl. Tot 25,50 franc. 7,5o.
6,50 i 7 zt.

Gon. 8. dyst. 1600 m nagr. 2200 z)
1', Grawer, i .  Michalczyk, 2) Golder 
Flash (20.50), 3) Fibula (35). 4)
Moloch .22). 5) Łapserdak (14) 
wyc. T ia j t r  i Litawor, w-ygr w 1 
mią. 41,3 s. łatwo o jeuną dł. T o ’
2G, franc. 12,50 i 10 zt.

Gor 9. dyst. 2100 ra. nagr 1400 zł. T 
1) La  sauzee. j. Gruda, 2) zero Y  
clair I I ,  3) impas l i i  (18,50), 4)
Handicap (13), 5 ) Adr ia  11 (5 4 1.
wyc.. Alad.na, w y g i . w  2 min. 20 s 
finiszem o nół dł. Tot. 12, franc 8 
L S zł.

Miljon dla Warszawy i Poznania
Di.ia 21 września rozstrzygnęły s:e 

losy miljona złotych, główne, w ygra ­
nej 33-ej Loter ji  Państwowej; przy­
padła ona numerowi 163.490.

Dwie ćwiartki tego numeru nabyły 
dwie pracownice sklepowe w  Pozna­
niu, pp. M i C., pozostałe zaś ćwiart­
ki są własnością mieszkańców stoli­
cy. Szczegółowe wiadomości o tych 
wybrańcach Fortuny nadejdą póź­
niej.

Y. pomedziaiek rozpoczyna się 
czterodniowe ciągnienie t. zw. „piec 
dziesięciozłotówek", które pozwolą

dziesiątkom tysięcy osób wziąć be-* 
płatnie udział w  I-ej klasie 34-ej L o ­
terji i je j  wygranych dziennych. N : s- 
zależme bowiem od wygranych nor­
malnych z mlljonem na czeło, w  każ­
dym dniu ciągnienia wyłosowywane 
będą dodatkowe wygrano dzienne, 
których wysokość w  pierwszych 
trzech kiasach wynosi 25.000 zł., o 
lV -e j  klasie zaś —  30.000 zł- 

Ponadto w  kwietniu 1936 r. odbę 
dzie się dodatkowo bezpłatne ciągnie 
nie wielkanocne dla tych numerów;' 

, które pozostały w  koie po zakończe- 
j : »u  ciągnienia IY -c j  klasy.
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Tajemnica zamku Belmont
Zbrodniczy służący truł gazami swych chlebodawców

N r .  2 7 1

W  h ra b s tw ie  D evon sh ire  w  po­
bliżu E x e te ru  za ch ow a ł  się zamek 
B e lm on t  ko losa lna  budowa, po­
chodząca  z p ię tn as tego  stu lec ia . 
Z am ek  ten  os ta tn io  zm ien i ł  w ła ś ­
c i c i e l -’ i p rzeszed ł  w  ręce  rodn ia?  
M a n s fo rd .  S ta ro ży tn ą  bu dow lę  od 
rem on tow an o  p re c y zy jn ie ,  zach o­
w u ją c  sty l,  a le  in s ta lu jąc  w e ­
w n ą t r z  św ia t ło  e lektry  czne, gaz  
i o g r z e w a n ie  cen tra lne .  W  zamku 
zam ieszka ł  s ta ry  k s iążę  dwu j e g o  
doros łych  syn ów  i kuzyn, w r a z  z 
n ie z l ic zo n ym  sztabem  s łużby

w ese le .  A l e  j e s z c z e  nim do tego  
doszfo —  s trze lec ,  k tó ry  m ia ł  obu 
dz ić  m łodego  k s ięc ia  p rzed  p o lo ­
w a n iem  zn a la z ł  g o  m a rtw ym , w  
łóżku. M io d y  cztow ieK  p rz ep ro w a  
dził  s ię  w ła śn ie  do poKoju s y p ia l ­
nego o jca .  T u  go  zas ta ła  śm ie rć—  
p ozos ta l i  zn a le ź l i  go w te js a m e j  
p ozyc j i ,  co on g i  o jca .  z  tuoą  w  r ę ­
ku. W id o c z n ie  i on chc ia ł  przywro 
lać  s łużbę —  i n ie  zdąży ł.

szarda  do p rz es ied len ia  się tam  lo t  tuby... d z ięk i temu g a z  w ygo -  
A l e  —  n o w y  paD zamku był d n ie  p rz en ik n ą ł  do j e g o  płuc. A  

m iody i c ie s zy ł  się życ .em  i l u b i ł 'p o t e m  trzeba  by io  je s z c z e  w p ra -  
nocne rom an ty c zn e  spotkan ia  z ' w i ć  w  ruch w en ty la tor . . .  
p ięknem i pan ienkam i,  p ew n eg o  Co go sk łon iło  do p ope łn ien ia

Klimat na zamówienie
Centralne ogrzewanie i centralne ocniadzanie

w ieczo ru ,  w ysu n ą ł  s ię  w ła ś n ie  z 
okna, aby  pośp ieszyć  na randkę. 
N i e  m ó w i ł  n ikomu, g d z ie  się udał 
do ić ,  że  po pow ro c ie  dc domu zro 
b ił  o r y g in a ln e  spos trzeżen ie ,  kto- 

■ ra sk ło m ło  go  do w e z w a . i ia  na-

W s z y s c y  sąs iedz i w sp ó łc zu l i  go  —  i tvm  razem  ś w ia d ec tw o  zgo- 
rąco  z synam i, g d y  p ew n ego  d n ’'a  ( nu m ów iło  o ataku se rcow ym , 
s ę d z iw y  ks iążę  zosta ł  zn a le z io n y  i \Ie p o l ic ja  j e s t  p o d e j r z l iw a  i 
m a r tw y m  —  w e  w łasn em  luaku. j za in te resow a ła  s ię  tem i dw om a 
W id o c z n ie  s ta ruszek  poczu ł s ię  zgon am i na stępu ją cem i tak 
s łabo i ch c ia ł  z a w o ła ć  loka ja ,  bo l y c b ł o  po sobie. T em b a rd z ie j  
w  za s ty g łe j  ręce  m ia ł  tubę, k tó ra  ! że  T o m  bv ł  z d r o w y m  w y s p o r to w a  
s łu ży ła  mu do porozum  r w a n ia ,  nym m łodz ień cem  i n ikt n ie  po- 
s ie  ze  służbą.

Ś m ie rć  m us ia ła  b yć  bardzo na- p r z y n a jm n ie j  m yś la ła  p o l ic ja  i

S u ro w e  p ra w a  a n g ie lsk ie  nie ty cn m ias t  d e tek tyw a .  Bo d z iw n ym  
z e zw a la ły  na p r z ep ro w a d z en ie  t r a fem  p rzekona ł  się, że w en ty la -  
sakcji  trupa. K s ię c ia  p och ow an o  tor, w b u d o w a n y  nad łóżk iem  po-

m o rd e r s tw a ?  JaKie powrod y  nim 
k ie r o w a ły ?  W y ja ś n i ł o  s ię  to o d ra ­
zu, bo j e s z c z e  podczas  p rzes łu cha  
nia r o z le g ł  s ię  s t r z a ł :  to  kuzyn, 
k tó r y  p r z y  pom ocy  w ie lk ic h  sum 
p ien ię żn ych  sk łon ił  s łu żącego  do 
pope łn ien ia  zb rodn i,  sp od z iew a ­
ją c  s ię  zostać  spadkob iercą  w i e l ­
k ich  b og a c tw ,  w y m ie r z y ł  sob ie

ruszat s ię  —  choć  p am ię ta ł  dosko sam sp ra w ied l iw o ś ć  
nale, że zam Knął go  p rzed  w y j ­
ściem  A  p rz ec ie  pokój b y l  p rzez  
ca ły  czas j e g o  n ieobecnośc i  zam ­
k n ię ty  od w ew n ą tr z .

D e te k ty w  p rz yb y ł  w  ch a rak te ­
rze  g ośc ia  na zam ek i rozpoczą ł

, . . , , .  , od g ru n to w n e go  p rzes zu ka n ia  ca-
d o r z e w a ł  go o cho robę  serca. T a k i  , , T •' j  •

, , ł e go  domu. Juz  w  g o a z  n ę  po swo-

g ła  —  bo d o tych czas  s ęd z iw y  poc ichutku  sprowadziła ,  sobie do- 
ks iąże  c ieszy !  s ię  doskona łem  zd "o  św iad czon ego  d e tek tyw a  ze Scot- 
w ie m  i n ig d y  na n ic  s ię n ie  skar- t land  Y a rd u .  A l e  nic n ie  w s k a z y ­

w a ło  na to, aby  d w a j  M a n s fo rd o -  
n ienatura l-

i j e m  p rzybyc iu  doli ona! odkryc ia ,  
k tóre  u m oż l iw i ło  mu od s łon ięc ie  
ta je m n ic y  zbrodn i.

żył.

P o  „m ie r c i  o.,ca i z g o d n ie  z j e - j  w ie  z g in ę l i  śm ie rc ią  
go  tes tam en tem  prawne ca ły  m a- ną. - 
ją t e k  p rzeszed ł  na s ta rs zego  sy I Rze< -  w y k ry ła  się 
na, Tom a .  O ba j  s yn ow ie  p rz ez  dtu ( n a jm n ie j  snodz iew any .
g i  c z a j  t r w a l i  w odosobn ien iu ,  a le  m łodszy  z  dyyu b ra c i  w .ża d en  spo sunąć. B yć  może, że s łu ga  n ie
s top n iow o  za c zę l i  p o w ra ca ć  do sób n ie  chc ia ł  o d s tą p ić  od  te g o  spodz iew a ł  się tak  n a g łe g o  bada-
ży c ia  to w a r z y s k ie go  i g ru ch nę ła  by zam ieszkać  w  poko ju  w  k tó rem  n >3 a m oże  popros tu  za łam a ł  się

O to  w  pokoju  je d n e g o  ze  s łużą­
cych  z n a jd o w a ło  s ię  la b o ra to r ­
ium, nefne chem ika l i j .  r e t o r t  i pró  

w  sposób bówek. N a jw id o c z n ie j  s łu żący  n ie  
R rs za rd ,  z o r ie n to w a ł  s > ę i n ’e zd ą żv ł  ich u-

w ieść ,  że  s tarszy, z pośród  dwu 
m ło d z ień có w  za r ę c zy ł  się z córKą 
sąsiada Czekano ty lko  na kon iec  
ża łoby, aby  m óc u rzą d z ić  huczne

o jc ie c  j e g o  i b ra t z g in ę l i  w  tak  
ta jem n ic zy  sposób. l ’ an zamku 
m ieszka ł  za w sz e  w  tym  poko ju —  
to w y s ta r c z y ło ,  aby  sk łon ić  R y -

Lublin był równy
Londynowi

W  w ieku  X V I  Lu b l in  m ia ł  ty le  
ludności eo i Lon dyn ,  g d y ż  40.000, 
K ra k ó w  l ic z y ł  w ó w c za s  80 tys. 
m ieszkańców , a H am bu rg  z a le d ­
w ie  6 tys .

W  roku 1700 z a w i ja ł o  do G dań ­
ska oko ło  5.000 ok rę tów  roczn ic ,  
a do por tu  lon dyń sk iego  ty lko  o- 
koło 1500.

N a jw ię k s zy  b an k n o t na świecie
z n a j d u j e  s i ą  w  A n g l j i

N a jw ię k s z y  banknot zn a jd u je  
s ię w  Banku A n g ie ls k im .  O p iew e  
on na m i l jon  fu n tó w  szter l

B an kn o t  ten j e s t  p ok azy w an y  
z w ie d za ją c y m  B ank  ja k o  osofci'- 
vi ość. Inna sp raw a ,  że  nic p rz ed ­
s taw ia  on dziś  n a p raw d ę  te j  w a r ­

tości, g d y ż  zosta ł  ju ż  p rz ez  Bar.k 
A n g ie ls k i  w y p ła co n y  w  z lo c ie  i od 
pow ict.n io  un : ■'w iżn io n *  tak. że 
g d y b y  n a w e t  dosta i się jak im ś  nie 
p rz ew id z ia n y m  sposobem w  n ie ­
pow o łane  ręce, nie m ó g łb y  być 
zdyskon tow any .

C zy w ie s z ,  ż e  p r z v  w z r o ś c ie  z u ż y c ia  c en a  a a z u  s ta le  
m a le je  O o lltz , la k  ta n io  Ci w y p a d n ie  z a s t o s o w a n ie  b r a ­

k u ją c e g o  Cl je s z c z e  sp rz ę tu  g a z o w e g o .

pod c ię ża rem  s ta rs ze j  o d p o w ie ­
d z ia ln ośc i  —  dość, że w y zn a ł  
w szys tk o  odrazu .

On to w ła ś n ie  przy pom ocy  dru 
g ie g o  kontaktu  zn a jd u ją c e go  śię 
w  korytarzu  w p r a w i ł  w  ruch w en  
ty la to r .  nie w ch o d zą c  do pokoju . 
N i e  m óg ł  tam  w e j ; ć choćby  d la ­
tego ,  że w eh o d z "C  skaza łby  s ię na 
takśsnyną śm ierć , ja k  śm ierć  M an  
s fo rda .  Z r e t o rd y  w  sw o im  pokoiu  
poprzez  o w a  tubę, k tó r e j  jed en  
Koniec zn a jd o w a ł  sp w  pokoju  
s łu żbow ym , a d ru g i  w  pokoju  
M an s fo rd a  —  w p u śc i ł  do pokoju  
m ies za n in ę  t ru ją c y ch  gazów . A b y  
być  zune łn ie  p ew n ym  sw^ego za ­
d zw o n i ł  jed n ocześn ie  do pokoju  
s w ego  pana, aby ten u ch w y c i ł  w y

Najmniejsza pazeta
w  A n g l j i

N a jm n ie js z ą  co do r o zm ia ró w  
i g a ze tę  w y d a je  obecn ie  an g ie lsk i  
k lub sportow y  w  C o m m e r fo rd :  
j e s t  ona  m n ie js zą  n iż  pocz tów ka , 
g d y ż  m a za led w ie  1 2  centym  dłu­
gośc i  i 1 0  szerokośc i.

I s tn ie je  te ż  -we F r a n c j i  w  m i e ­
śc ie  A g e n t  (d epa r ta m en tu  L o i r y  
i G o r o n y ) ,  p r a w d z iw y  dzienn ik , 
w y c h o d zą cy  w  7500 e g z em p la ­
rzy, m a ją c y  r o zm ia ry  31 x  22  
cen tym etry .

E^red  paru dniam i o iw a r t y  zo­
sta ł w  W ie d n iu  in s ty tu t  d ośw iad  
c za ln y  nad dzi-alaniem z im na. I n ­
s ty tu tó w  tak ich  is tn ie je  w  A u ­
s t r i i  48. P r z e p r o w a d z a ją  one z 
w ie lk ą  dok ładnośc ią  n a jro zm a it  
sze badan ia  nad dz ia łan iem  tem ­
p e ra tu r  na m a te r ja ły .

D z iś  p ra w ie  każdy  k ra j  p o s ia ­
da ju ż  taki insty tu t .  N a jc i e k a w ­
szym b oda jże  je s t  in s ty tu t  w  L e j  
des, k tó ra  ma a m b ic ję  o s ią g n ię ­
c ia  p ra k tyc zn ie  abso lu tnego  zera 
—  273 stopni F ah ren h e ita .  R zecz  
prosta , że  w a lk a  o abso lu tne  z e ­
ro, m a zn aczen ie  c zys to  nauko 
w e .  Obecn ie  uczonym  udało  się 
ju z  p r z yb l i ż y ć  s ię  do te g o  punktu 
o p a rę  d z ie s ią tk ów  stopni. C zv  
o s ią g n ię c ie  id ea ln e j  tem pe ra tu ry  
z e r o w e j  będzie  m ia ło  ja k ie k o l ­
w iek  zn aczen ie  p ra k tyc zn e  —  te ­
go  z g ó r y  nie sposób p rz ew id z ieć .

In s ty tu t  w jed eń sk i  s ta w ia  so­
b ie ce le  b l iżs ze  zyrciu p ra k tyc zn e ­
mu i ła tw ie js z e  do o s ią gn ię r ia .  
In s ty tu t  Len in te resu je  się sp ra ­
w ą  p ie có w -  T a k  w ięc la ik  m oże  
tu zoba czyć  m ałe  p rzedm io ty ,  
p rz y p o m in a ją c e  pudełko tek tu ro ­
we. O kazu je  się, żc  są to p iece. 
P ie c e  r o z w i ja ją c e  tem pera tu rę  
i .000 s to p n i !  |

D łu g ie m  za in te resow an iem  in­

sty tu tu  są m a te r ja ły  i z o lu ją ce  
m a s zyn y  o z ięb ia ją ce .  M aszyny 
tak ie  m a ją  og rom n e  zn aczen ie  
d la handlu, g d y ż  m o g ą  u ła tw ić  
p r z e c h o w y w a n ie  ła tw o  p su jąeycn  
się p ro d u k tów  i  dz ięk i temu m o ­
gą  p r z y c zy n ić  s ię do u r e g u lo w a ­
n ia  ich cen.

A l e  w te d y  m ożn a  pó jś ć  o k rek  
da le j  Skoro j e s t  i z e c z ą  m o ż l i ­
w ą  po ło żyć  na lód produkty ,  d la- 
c zcgó żb y  c z łow iek  m ia ł  t a ja ć  na 
40-stopn iowym  u pa le?  D ld c zego  
nie n i ia łby  sobie s tw o rz y ć  tak ie ­
go k limatu, k tó ry by  mu o d p o w ia ­
da ł?  W  z im ie  d z ia ła  o g r z e w a n ie  
c en tra ln e  —  w  lec ie  pow in n o  s ię 
w p r o w a d z ić  c en tra ln e  ocn ładza-  
nie. B ędz ie  to i p ra k tyc zn e  i po 
ży teczne ,  gdyrż badan ia  w y k a z a ­
ły', że c z io w iek  j e s t  n a jz d o ln ie j ­
szy  do p ra cy  w  tem pera tu rze  o- 
kolo 2 0  stopni.

W  w ;elk ich  dom ach am eryk ań ­
sk ich tak ie  o ch ła d z a ją c e  in s ta ­

la c je  są u w ażane  za r z e c z  n ie ­
zbędną. W k ró tc e  i u nas, k a żd y  
będz ie  dbał o to. aby  m ieć  w  s w o ­
im domu p rz y j  ?mny i w y g o d n y  
k lim at,  a sp ec ja l iś c i  t e ch n icy  
p rz y  bu dow ie  domow będą s ię in- 
fu rm o w a ć  p rzedew szys tk iem . do 

| ja k ie j  s t r e f y  k l im a tyc zn e j  n e w y  
1 dcm będz ie  na leża ł.

Perła Morza Czarnego
Nieco o Wirnie i Ie] słonecznych plsżech

Już na dw orcu  w arn en sk im  w i-  t rum  m ias ta  m a a s ta l to w e  je z -  ją c e j  c z e rw o n e 1" b a rw ie .  W re s z -

N a z w y  z a j ą c a
w  P o l s c e

Z a ją c  n a le ż y  u nas do n a jp o ­
spo l i tsze j ,  ołiok sa rn y  zw ie r zyn y .  
D ow odem  j e g o  popu la rnośc i  cala 
m asa nazw isk : A  w ię c :  za jąc ,  kot, 
szarak, koś-zlo.n, wacho, skotak, 
ś lepak, jep u r ,  śpioch, gach , w y -  
t r zeszczak  rusak, g racz ,  żak. 
marczak, wrześni,ak. nazimeh b ie ­
lak

ta p r z y je ż d ż a ją c y c h  tran sp a ren t  z dnie, chodn ik i,  kosze na śm iecie, 
n ap isem : „D o b r o d o s z l i "  o toczo- —  a le  p r z y le g le  u lice  p os iada ją
ny  1 0  c h o rą g iew k a m i tych  pań s tw  a lbo  je zdn ię ,  a lbo  chodnik , a p^ze 
skąd n a j l ic zn ie js i  tu ryśe  p rz y  w a żn ie  b rak  im za ró w n o  jedne- 
je ż d ż a ją  do W a r n y .  P i z e l o tn e  go  ja k  i d ru g ieg o .  U l ic e  przedsta- 
spo jrzen ie  ro z r ó żn ia  n a ro do w e  w ia ją  m orze  piasku, a pon iew aż  
b a rw y  Po lsk i .  C zech os łow a c j i ,  n ie  brak  tu w ia t r ó w ,  w szys tko  
T u r c j i ,  W ę g ie r ,  A u s t r j i  i b ia ło -  ton ie  w  pyle ,  co s tw a rza  idea lne  
z ie lon o  - c z e rw on ą  ch o rą g iew k ę  w a ru n k i  bytu d la  u l ic zn ych  pu- 
g o sp o d a r zy  c-ybutów N a le ż ą  an i do t ła  u licy

D o M a r n y ,  l ic zą c e j  70 ty s ięcy  w a rn eń sk ie j  tak jak  w o z y  zaprzę-  
s ta ly ch  m ieszkańców , p rzy jeżdża-  żene  w  dSiy, ja k  sp rzed aw cy  
ją  l ic zne  p o c ’ą g :  p r z yw o żą ce  w  se c iep le j  kukurydzy , św ie żych  bu- 
zon ie  oko ło  7 —  8  t y s ięcy  tu ry -  łek i w schodn ich  p rzysm aków , 
s tó w  oraz  ich w a lu ty ,  ba rdzo  w y -  ja k  stare , p og ię te  skrzynk i do li-  
Sokie p ro p o rc jo n a ln ie  dc m a le j  s tów , j a k  p o l ic ja n c i  n i u m ie ją -  
w ar to śc i  b u łga rsk iego  lewa. Na-j- cy  żadnej u licy  zna leźć  na m ap ie  
l ic zn ie j  r ep re zen to w a n i  są Czesi,  m iasta .
P o  nich w  porządku  i lo ś c iow ym  N a j l i c z n ie j s z e  są sk lepy  z pa 
idą P o la c y .  lwiątkami. Są to  p rzedew szys t-
v Dom  Po lsk i  o tw a r ty  w b. r. wr k iem sk lepy  ju b i le rsk ie  sprzeda- 

m ie js cow ośc i  p od w arn eń sk ie j  w j ą e e  b ranso le tk i ,  p ie rśc ionk i,  koi- 
Śt. Kcłrtśtantin je s t  s ta le  przepei-  ezyki. broszk i,  gdz ie  w  masie  dro- 
n iony, w obec  c zego  w iększość  po!- g ;e j  i ta n ie j  ta n d e ty  ty lko kupu- 
sk ich  tu rystów  m ieszka  w  W a r -  j a c y  o w y ro b io n y m  smaku odszu- 
nie. M ia s to  n iew ie lk ie ,  ehaot.ycz- ka p ra w d z iw ie  a r ty s tyczn y  przed- 
i ie zabudowane, łą c zy  w sob ie  m ioty .
rozm ach  w ie lk om ie jsk i  z p rym !-  D ru g i  rod za j  pam ią tk i  to słyn- 
tyw izm en i  c iche j  w s i  M a łe  cen- ne h a f t y  bu łga rsk ie  o p rzew aża -
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—  M ó j  w o re c zek  nie pasu je  do sukni —  w es tchn ę ła .
P r z y g lą d a ła  mu się, t r z y m a ją c  go  na w y c ią g n ię te j

d łon i  i o d r zu ca ją c  w  ty ł  g ło w ę .  L u s tro  o d b i ja ło  j e j  p o ­
stać, ruch pe łen  h a rm on j i  u w y d a tn ia !  sm uklość  f i g u ry .
Z d z iw i ła  s ię sam a s w o je j  p iękności.

Z obaczy ła  w  lus trze  H e rb e r ta  s to ją ce g o  za m ą  i g r y ­
zą c ego  palec z miną bardzo  za fra sow a n ą .

—  N ie  za p o m n i j  —  p o le c i ł  j e j  —  p o w ied z ie ć  k i lka  
s łó w  L a a y  B ran d m o re  o j e j  d ob roczynnych  insty tu  
c jach , a lad y  L y n d s tcn e  z rob ić  z r ę czn y  kom p lem ent 
o urządzen iu  j e j  sa lonow , i nie m ów  za dużo o sw o ich  
repo rta żach .

—  D lac zego?  j e g z y s ten c j i  ’
lusz- _  P a n l  c

zos taw i ła  go  u pani a ra c ze j  u pan i pop rzedn iczk i .  Fo- 
a a ro w a ła  m i go. Z obaczy  j ą  pan i dz iś  i M a b e l  W l l fo rd  
ró w n ie ż  p rz y jd ą  po śn iedaniu  w  ch a rak te r ze  „w yka ł f i  
c zek " .  Bogu  dzięki, m am a za p ros i ła  t rochę  m łodz ieży .  
T o . b y ł y  d w ie  n a jp ięk n ie js z e  kob ie ty  tu ta j  w  R ah a jan g .

—  D la c ze g o  pan m ó w i :  b y ły ?
—  Bo t e ra z  pani tu m ieszka. 1 je s t  pan i o w ie le ,  w i e ­

le ładn ie js za .  W o g ó l e  ty lk o  o tem  s ię  lnow i.

—  O cHKon? —  spyta ł  H e rb e r t .
—  O p ięknośc i  pańsk ie j  żony. C zy  to pana d z i w i ’

—  N ie ,  nio —  od p a r ł  H e rb e r t .  P o c h le b ia ło  mu to, a le  
je d n ocześn ie  d z iw n ie  n i e p o k o i ło .— . I  có ż  je s zc ze  opo 
w ia d a ją ?

—  N ic .  A c h  ow szem , by łbym  zapom n ia ł ,  m ów ią  
i o panu.

—  O m n ie?
—  T a k  G rono  p r z v ja c 'ó ł  i p r z y ja c ió łe k  opow iada ,  te  

tr zym a  pan żonę zam kn ię tą  w  domu jak  w w ięz ien iu ,
—  J a ?  —  K rz y k n ą ł  H e rb e r t .

—  Baw i tu od sześciu  ty god n i  a nie b y ła  an i w  dan­
c ingu  an i na p ływ a ln i .  N ie  musi m ieć  bardzo  w eso łe j

—  N ie  w iem . T a k  mi się zdaje .  Sądzę, że mam sh 

ność.

S łychać  było  trąbkę sam ochodow ą.

a r te ro w a  —  m ó w i ł  H e rb e r t  —  n ie  skarży ła
s ię dotąd na r od za j  życ ia , k tó ry  p row adź . .

—  H erberc ie ,  b ła ga m  cię, nie badź tak i u ro c zy s ty !
—  O tóż  i m iody  Lyn d s ton e  w es tchn ą ! uspoko jony  j o b e c m o . ś c i  R oberta  m ożesz m ów ić  c m n ie :  A u d r e y .  On 

Herber t .  —  Schodz im y.
—  A  nie, nie p o jed z iem y  za raz  —  zap ro te s tow a ł  R o ­

bert. Jest p ięć  po dw un as te j .  Aleją, m aszynką za je ć z ie
mv za d z ies ięć  m inut, a czem  późn ie j  p rz y jed z iem y  tein 
lep ie j .  Śn iadan ie  będz ie  a rc y  nu dn e !  M oże  mi pani dać 

coś z im nego  do p ic ia  ?
R zu c i ł  aię na fo te l  J; ny j e g o  k ra w at  ha rm on izow a ł  

ładn ie  z ja sn ą  cerą. W a ch lo w a ł  się c za rnym  w a ch la ­
rzem o z io tych  skrzyd łach .

—  Znam ten w a c h la r z 1 —  zaw o ła ła  Audrey  —  m oja  

mama mi go...
W ie m  w iem , - p rz e rw a ł  Rober ! ,  F lo r en c ja  T r o w e r e

m nie  tpż tak  nazywa.

—  N ie  w ied z ia łem , że łączą  państw o  tak  b l isk ie  sto­
sunki p rz y ja źn i .

Robert  i A u d r e y  w ybu i hnę li  w eso ły m  śm iechem
—  W id z is z ,  w y g r a ła m  zak ład  —  zaw o ła ła  —  pew na  

oy lam , że będz ie  z a zd rosn y !

H e rb e r t  zd ecyd ow a ł  się też  roześm iać  i p op a trzyw szy  
na zegarek  za w yro k o w a ł

—  T e r a z  ju ż  pojedziemy'.
R ozczu lano  się zaw sze  w  obecności lady  Lynds ton e  

nu tem at je j  podob ieństw a  do lady  B ran dm ore ,  a le  n i­

komu nie p rzys z łoby  do g ło w y  p o w ied z ie ć  Je j  E ksce ­
len c j i  lady- B ran dm ore ,  że  j e s t  podobna do ludy L y n d ­
stone. K iedy lad y  L yn d s ton e  k ró lo w a ła  w  sw o im  sa lo­
nie, j e j  u roc zy s ty  w y g lą d ,  tusza, ruchy i n a w e t  g los  
p r z y w o d z i ł y  każdem u na m yśl lady' B randm ore ,  z ch w i lą  
j e d n a k  g d y  z ja w ia ła  się w e  w ła sn e j  osobie. la d y  L yn d  
stone  k u rcz y ła  się i m ala ła .

B ezw ą tp ien ia  lady B ra n d m o re  by ła  o r y g in a łem  dzie 
la  la d y  Lyn d s ton e  k op ją  i to  słabą. P a t r y c j a  w ie d z ia ła  
o tem doskonale ,  M u r ie l  n ie  zd aw a ła  sob ie  z  t e g o  spra- 
wę. J e j  E k se len c ja  w y żs za  był? o g ło w ę  od żo ny dyrek ­
to ra  Banku A n g ie l s k i e g o  i na w zm ian kę  o podob ień ­
s tw ie  o d p ow iad a ła  s ta le :

—  Tak ,  w  p o zy c j i  s iedzące j  jes teśm y do s ieb ie  po ­

dobne.
R óżn ica  p o le g a ła  n ie ty le  na rysach, co  na p ro p o r ­

c jach . N a  w ió o k  M u r ie l  każdy  w y k r z y k iw a ł :  „Jakaż  ona 
g r u b a ' " .  C  P a t r y c j i  m ó w i ło  s ię :  „ W y g lą d a  im po n u ją co " .  
O b ie  m ia ły  za w ie lk ie  nosy, a le  o nosie L v n d s to n o w e j  
m ów io n o  „ o lb r z y m i " ,  —  tę  samą cechę okreś lano 
u B ra n d m o io w e j  jako  „d u m n y  p r o f i l " .  A n i  jedna , an i 
d ruga ,  n ie  pos iad a ły  tego ,  co się n a zyw a  „ r a s ą " ,  ale 
n o s i ły  g ło w y  w ysoko  zadarte ,  t r z y m a ły  się ba rdzo  p ro ­
sto, w c h o d z i ł y  do sa lonu w y p in a ją c  brzuchy, co sp ra ­
w ia ło  jed n ak  na w szys tk ich  p ew n e  w r a ż e n ie :  u jem ne, 
w wypadku  lad y  Lyn ds ton e ,  korzystne ,  w  stosunku do 
lad y  Brandm ore .

—  Jaka s z tyw n a  —  m ów io n o  o M u r ie l .  K i e d y  w p ły ­
w a ła  do salonu, dz iobem  naprzód  lady  B ran dm ore ,  dum­
na jak  g reck a  ga le ra ,  szep tano  „ t r  s ię  umie nos ić " .  Ob ie  
b y ły  am bitne , a rb i t ra ln e ,  t roch ę  skąpe, a cnota  ich z w ie ­
k iem  nabrała  w o jo w n ic z y c h  cech

B y ły  o g rom n ie  d ra ż l iw e ,  ja k  p ra w ie  w szys tk ie  par- 
w en iu szk i .  P och o d z i ły  ze sk rom n ego  m ieszczańsk iego  
środow iska  i m a jąc  la t  d w adz ieśc ia  m us ia ły  w y g lą d a ć  
św ieżo  i p - zy jem n ie .  L os  im się w ó w cza s  uśm iechnął,  —  
spodoba ły  s ię  dw om  ch łopcom  n iezam ożnym  w p ra w d z ie ,  
a le  roku jącym  na przysz łość  św ie tne  nadz ie je .

(C . d n .) .

cie  pam ią tk i  m orsk ie  rob iune z  
m uszel, różne  p r z ed m io ty  u ży tko­
w e  z w y p a la n eg o  i m a lo w a n ego  
d rz ew a  i duma B u łga r j i ,  s ta ły  
p rz ed m io t  eksportu  —  o le jek  ró  
zany.

P o r t  w arneń sk i na m orzu  Czar*  
nem zaw sze  by ł  św ie tn ą  bazą  hat 
dlu m orsk iego  i obecnie  s tan ów  
w a ż n ą  p la có w k ę  d ia  e k s p o r tu  : 
im portu  B u łg a r j i .  D ia  tu ry s t y  
każd:. p o r t  ma sw o is ty  k o lo ry t  1 
urok. P r z y b y c ie  i od ja zd  okrę tu  
j e s t  w ie lk 'em  w y d a r z e n ie m ;  da ­
le j  f l o t a  w o jen n a ,  k tó rą  m ożn a
w id z i e ć t ty lko  z  odda li*  w r a ź c i e
m oż l iw o ść  w y ja zd u  na k i lka  dni 
do K on s tan tyn o p o la ,  dokąd d w a  
ra ty  ty g o d n io w o  odchodzą  z W a r ­
ny ok rę ty  tu rys tyczn e .  C h a ra k te ­
r ys ty c zn e  obrazk i po łow u  ryb, 
w yc iec zk i  m oto rów kam i,  łod z ia ­
mi, ka jakam i i te zb io row e  ze 
śp iew em  i apara tam i f o t o g r a f i c z -  
nt-mi i te m n ie j l ic zne  pod w zg lę .  
dem osobow ego  składu,

M on ie  C zarne  jes t  m agnesom  
dla tu rys tów ,  w ie lk a  m iło ś c ią  Buł 
g a ró w  i n iep r zem i ia ją cem  ź r ó ­
d łem  ich dochodow . S łynne są pla 
że W a rn y .  C ią gn ą  się one na 
p rzes tr zen i  kilku k i lom e tró w .  B a r  
dzo l iczne dz ik ie  p laże  są n a jch e t  
n ie j  uczęszczane przez  n ie za m o ż ­
ne rodziny bu łga rsk ie  i zakoch a­
ne pary  un ika jące  zna jom ych .

M o r z e  C zarne , p laża, srwaran 
tow an a  pegoda , w ie lk a  o b f i t o ś ć  
p o łu dn iow ych  ow oców ,  w in a  ta ­
nie i sm aczne ryb y  m orsk ie  s ta le  
śv ie żr  i d ob r «e  p rzy rząd zo n e ,  —  
ten spis n ie  w y c z e rp u je  w a r to śc i  
pozytywwnych W a rn y .

W a rn a  ma p iękne oko lice .  W a r ­
te zw ied zan ia  s? s ta roży tn e  k la ­
szto ry  św. K on s tan ty n a  i A la d ża ,  
G a la ta  z la ta rn ią  morską. K a ­
m ien ny  L a s  i w ie le  innych  W  nie 
w ie lk ie j  od leg ło śc i  od W a rn y  je s t  
E n ksyn og rad ,  le tn ia  nadmorska 
re z yd en c ja  k ró la  B u łg a r j i  B o ry ­
sa I I I .  W a rn a  ma n ie zm ie rn ie  c ie ­
k aw ą  d z ie ln ic ę  c yg ań sk ą ;  mu 
zeum a rch eo lo g ic zn e ,  gdz ie  m oż­
na zn a le źć  p rz ed m io ty  z okresu 
p rzedh is to ryc zn ego ,  ma ś l iczny  
chociaż  n iezu pe łn ie  u p o rzą d k o ­
w a n y  park  nadm orski,  w  nim po­
p ie rs ia  zas łużonych  B u łg a ró w  i 
pom nik  N ie z n a n eg o  żo łn ie rza .

Ż yc ie  w ie lk om ie jsk ie  r ep re zen ­
tu je  k i lka  k a w ia rń  z  danc ingam i,  
kasyna m orskie ,  ru leta . M ięd z y ­
n arodow e p r a w id ’ a g r y  są w s zę ­
dzie  jedn akow e,  a le  b rzydo ta  i ta ­
niość u rządzen ia  w y ró żn ia  kasy­
no w a rn eń sk ie  wnśrod innych k?- 
syn Europy.

In. K o r
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